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tyę i szacunek; ale czemże jes tje j życie i przeszłość, 
w porównania z tradycyami i teraźniejszością pol­
skiego narodu ! My zaważyliśmy na szalach Eu-

K rfe k o w , 14 lipca.
Europa z wielką gorliwością zajęła losem 

F i a 1 a n d y i. Kra) wn, dotąd nie w ac: »ją JMjjT — Finlandya tej Europie nie przeszkadzała 
ey w niczem przeciwko z .iad o *  lojalności, do-(w „  rozwojU) lecz j żadnyCi, nowych nie dała 
stał się przecież w Petersburg 3 P jej pierwia8tków życ, , .  Ma ona mimo tego nie
skrypĆyjną za to , a stoi na■ . nr7Vw ilp ip  .zaprzeczone piawo do życia; szkoda ty lko, że
nem, upominając się c.swoje1 prawa 1 przywileje. 1J  prędkQ zapomnianu 0 praWtch Polski!....

Rosya akta a w F in llf  y wo y swojej 1 Musimy niestety przyzwyczaić sie do tego, że

-  - ’*■»' -*E«W j— »
krajowi praw 1 przywilejów, uszczknąć bogdaj 
listek jisóen, i w ten spusób, powoli ale dokła- 
.j „i* oskubać całe finlandzkie drzewo wolności.
Obecnie już zaledwie toleruje Rosya zbieranie 
się ciał r e p r e z e n t a c y j n y c h  w Finlandyi. Jeszcze 
ehwilka, — a i ten odblask konstj tucyonalizmu 
£n'andzkiego zblednie pad oślepiająeem świa­
tłem magicznej latarni petersbarskiej.

Metuda stosowana w Finlandyi, nie jest no- 
wg. Wydoskonalił ją rząd rosyj ki na Polsce

Ze spraw ruskich.
L w ó w ,  13 lipca. 

(W iec ruskich akademików we Lwowie.)
(S.) Dzisiaj o godzinie 3 1 2 po południu od­

był się we Lwowie wi*c ruskich akademików 
z całej Austryi w sprawie żądania od rządu 

X tn tii traktaty rozbiorowe zagwarantowały lu- [ kreowania rusko ukraińskiego uniwersytetu we
. A _ . i i *  * ■___JL ł  _ r. u J - — -- .  ma —m . - —. I T _  —_ AT  *     L X____  I  .. t _ „ 111) » mi 1dności polskiej wolność narodowego rozwoju. Lwowie. Na wiec przybyło koło 500 akademi 

Petersburg zatoczył jednak żelazny pierścień ków. Ruskim słuchaczom teologii przełożony du- 
koło ziem polskich i zacieśniał go z każdym chownego seminaryam ruskiego we Lwuwie za- 
rokiem. Powstanie było wyrazem naturalnej re- bronił współuczestnictwa w tym wiecu. Akade 
akcyi przeciw systemowi, pozbawiającemu lu 'm icy z niemieckich uniwersytetów w Gracu 
dnośc polską praw, jej przynależnych. Te po ii Wiedniu wysłali tylko swoich delegatów, zaś 
wstania były putem dla Rosyi bardzo dogo 1 nią górnicy z Przybramu i Loobon tylko po jednym 
pokrywką do terrorystycznych rządów. PoJzie- j przedstawicielu. Wiec zagaił student medycyny 
liła ona ziemie dawnej Rzeczypospolitej na dwie (p. H a r m a t i j, zaznaczając cel zebrania. Rząd 
ezęści; jedne z nich traktuje jako pozbawione był dotychczas głuchy na wszystkie żądania 
charakteru polskiego, jako „zdobyte" z orężem ukraińsko-ruskiej publiczności, domagającej się
w ręku , w drugiej uznaje fakt istnienia żywio-1utworzenia ukraińsko ruskiego uniwersytetu we
łu polskiego. We wszystkich jednak ziemiach Lwowie. Obecny wiec mc na celu wywołać 
polskich przemocą wtłacza w dusze ludzkie du­
cha rosyjskiego i prawosławia.

Postępowanie Rosyi w Finlandyi przekonuje 
o rzeczy nie nowej dla nas, lecz widocznej dla j wił wiecowi na przewodniczącego wiecu stu- 
Europy: czyby w Polsce były powstania, lub jden ta pj&w ze Lwowa, Eugeniusza Kosowicza,

a na członków prezydyum poszczegolnycb przed­
stawicieli wfczystkici towarzystw ukraińsko-rtt- 
skich. Referent p. Michał B&łnszezyńskl prezes 
jUcademicznej Hromadyu, wygłesił referat, w

którym omówił dokładnie stan szkolnictwa we
wschodniej Galicyi, jakoteż wzrost liczby uczniów 
ruskiej narodowości w szkołach średnich i na 
wszechnicy. Zaznaczył jednak ie  na podstawie 
statystycznych danych przykry tek* apuffta

żywszą akcyę wśród społeczeństwa ruskiego 
w tej sprawie i wykazania rządowi koniecznej 
potrzeby otwarcia tej instytucyi. Dalej przedsta

nie , to los jej nie byłby dzisiaj lepszym od 
istniejącego. Finlandya nie buntuje tnę, a prze­
cież grabież jej praw i przywilejów odbywa się 
systematycznie w jasny dzień. Deputacyi zagra­
nicznej, która prw hyói J a  P w - jb a - ja ,  aby 
wstawi* ■?<? ti cara za gnębiona Ficlandyą, po­
wiedziano wprost w kancelaryi dworskie;, że 
żądanu lm u u d y i są „ b u n t e m " ,  — a ukaz 
cara do gubernatora Findandyi wprost daje

wyrobionym pod względem literackim, jak o 
tern świadczą wymownie wydania Towarzystwa 
imienia Szewczenki 9. O istnieniu odpowiednich 
sił nauczycielskich świadczą współpracownicy 
wydawnictw Towarzystwa imienia Szewczenki, 
a w końcu 7) jeśli dziewięć milionów Niemców 
ma 5 uniwersytetów, trzy miliony Polaków 2 
uniwersytety to trzy i pół miliona Rusinów 
(wliczając w to 500.000 na Węgrzech Rusinów) 
chyba zasługuje na 1 1 aiwersytet.

Referent zgłosił zatem t r z y  r e z o l n c y e :  
L) Ukraińsko-ruska młodzież zebrana na wiecu 
dnia 13 lipca we Lwowie domaga się od rządu 
utworzenia ukraińsko ruskiego uniwersytetu we 
Lwowie; 2) wysyła memoryał w tej sprawie do 
ministerstwa oświaty; 3) zwraca się do ukraiń- 
ko-ruskiego społeczeństwa z wezwaniem o po­
pieranie sprawy założenia ukraińsko-ruskiego 
uniwersytetu we Lwowie na każdym kroku.

Wszystkie trzy rezolucyo u c h w a l o n o  j e ­
d n o g ł o ś n i e .  Następnie odczytano pismo n ie­
obecnych teologów zamiast przemowy, jaką 
miał jeden z nich wygłosić.

Dalej przemawiali: p. S t a r o s o l s k i j  a Wie­
dnia w imieniu Siczy, p. K o b y l a ń s k i j  
z Czerniowiec w imienia Sojuza, p. B o b i a k 
z Krakowa w imieniu krakowikLli akademi­
ków reprezentowanych dawniej w Hromadzie, 
p. M u d r a k  z Leobeu, jako reprezentant gór­
ników z „Czornohory", p. D u t k a  zPribram u) 
jako reprezentant górników z PTatry, p. h « r -  
b a k  w imieniu lwowskich techników, grupują­
cych się w Osuowie i p .  S t e f a n o w i c z  w imie­
niu lwowskiej Akademickiej Hromady.

Zanim odczytano memoryał, p. Starosolskij 
zgłosił następującą rezolucyę:

„Ukraińiko-ruska młodzież, zebrana dnia 18 
lipca na wieen wo Lwowie; wyraża głębokie 
ubolewanie tym sferom, które me pozwoliły ko­
legom mologom wziąć udziału w dzisiejszem 
zebraniu". Po uchwaleniu tej rezulueyi odczyta­
no memoryał do ministerstwa i koło 100 de­
pesz nadesłanych ze wszystkich stron. Czytanie 
depesz zaW o przeszło godzinę.

wskazinwlręr że r. wyłącznością kraju tegr ra~ h/.hół !cd:jwych rtnkich na korzyść polskich 
iii. skończyc należy, że należy go wcielić do (?1 przyp. red.). Dalej przedstawił całą historyę
Wielkorosyl, jako  kraj rdzennie rosyjski. Niedłu­
go czekać przyjdzie, a język rosyjski zajmie 
miejsce ojczystego w życiu publicznem Finlan­
dyi- tylko, patrzeć, jak „oDerprokurator" peters­
burski wyśle popów, aby „nawracali“ Finlandczy- 
ków tra carosławie.

My możemy powiedzieć: stare to dzieje, wszyt­
ko to już było. Europa tylko z naiwną miną 
przyjmuje wieści z Finlandyi, jako nowe. C zy  
j u ż  o P ó l o c e  z a p o m i a ł a ?  Deputacya, ja ­
dąca do Petersburga w obronie Finlandyi, po­
winna była przypomnieć sobie także o losach 
potężnego narodu, który nie mniejsze chyba ma

lwowskiego uniwersytetu, który z niemieckiego 
przekształcił się w utrakwistyczny: polaki i ru 
ski, z czasem jednakże zapanował na nim cał­
kowicie język polski, gdyż Rusiui mają tylko 
6 katedr w swoim ojczystym języku.

Następnie na poparcie potrzeby utworzenia 
ukraińsko - ruskiego uniwersytetu we Lwowie 
przytoczył referent następujące motywa: 1)
utrakwizm lwowskiego uniwersytetu wychodzi 
na szkodę Rusinów. 2) Uczniowie, którzy wy­
chodzą z ruskich szkół, gdzie na mocy przepi­
sów, nie byli obowiązani pobierać nauki języka 
polskiego, napotykają w uniwersytecie na zna

prawo, od 1 mlandczyków, do pamięci Europy, czne trudności z powodu polskich wykładów i 
Przecież Polska oddała jej olbrzymie cywiliza-1 składania egzaminów w tymże języku. 3) IJkraiń- 
eyjne usłagi. Oaa była walem, chroniącym j ą ' sko ruskie gimnazya potrzebują odpowiednio
przed sial- weiu barbarzyńskich ludów; ona, ze 
wszystkich słowiańskich narodów, najwyżej sta­
nęła pod względem cywilizacyjnym w czasach, 
gdy mongolskie hordy grasowały po Wielkoro- 
d?1- .Polsua ma prawo żądań, aby Europa dług 
8wój wobec niej spłaciła.

przygotowanych w ruskim języka sił nauczyciel 
skich. 4) Liczba studentów Rusinów na Iwo 
wskim uniwersytecie wynosi 553, a w ostatniem 
półroczu wzrosła o 50 — podczas gay na czer- 
niowieckim uniwersytecie w 1875 roku, to jest 
w czasie jegu założenia było tylko ponad 2L0p .  -   J 1 • 1 | am o n w u ia  ujriw i j im u  jju u flu

miandya prowadzi skrzętny, aie odosobniony iłuchaczy ogółem, a teraz liczba ich wynosi 
żywot. a»ługttj0 ona z wielu względów na sympa- 387. 5) Język ukraińsko ruski jest dostatecznie

Anglia ’ Transwaal.
Republika południowo-afrykańska, zw&na po 

tocznie Transw aalem , na czele której stoi tak 
doświadczony i przezorny mąż stanu , ja k  pre­
zydent K r  tt g  e r, zbyt dobrze zna swoje zasoby 
m ateryalue, aby występować do walki z potę­
żną Anglią, nie wypróbowawszy wszelkich spo­
sobów poktjowego załatwienia zatargu z tern 
państwem, ciągnącego sie już od lat kilkunastu. 
Świeżo donoszą z P r e t o r y i ,  ze vólksraadowi, 
czyli parlamentowi transwaalskiemu, przedłożo­
no ponownie, zmieniony w ducha żądań angiel­
skich, prujekt ustawy o naturalizacyi cudzoziem­
ców. O ile z poprzednich oświadczeń Krtlgera 
wnioskować m ożna, Transwaal dalej w ustęp­
stwach nie pójdzie.

Projekt ów w streszczeniu o p iew a: Każdy 
cudzoziemiec mężczyzna, jeśli zamieszkiwał w 
Trangwaalu lat d w a , płacił podatki i sądownie 
karany nie b y ł, otrzymać może w przyszłości 
t. zw. list uaturalizacyjny, lecz dopiero po sie­
dmiu latach otrzymuje zupełne równouprawnie­
nie z innymi obywatelami. Cudzoziemey, którzy 
osied l  w Transwaalu przed wejściem w życie 
niniejszej ustawy, otrzymają zupełne równou­
prawnienie w dziesięć lat po swem osiedleniu

się, lab ^  P1̂  pc wejściu w życie ustawy, je ­
żeli przedtem mieszkali lat 7 przynajmniej w 
Transwaalu. Dawniej już naturalizowani cudzo­
ziemcy otrzymają - jp e łn e  równouprawnienie w 
pięć lat po naturalizacyi. Synowie zaś cudzo­
ziemców, urodzeni na terytoryum transwaalskiem, 
otrzymują uaturalizacyę w 16 roku, a zupełne 
równouprawnienie w 20 roku życia.

Mimiwou nasuwa się pytanie, co się stanie, 
jeśli nawet ten projekt nie zyska aprobaty 
Anglików? Odpowiedź na to jest tylko jedna: 
Rząd angielski, party przez opinię publiczną, 
która obecnie jest nader szowinistycznie uspo­
sobioną, zmuszoną będz e użyć energicznych 
środków celem upokorzenia krąbrnej republiki, 
inaczej mówiąc, nie pozostanie mu nic innego 
do wyboru, jak  rozpocząć z nią wojnę.

Ze względu na daleko sięgające plany an 
gieUkie w Afryce, Transwaal i republika Oranje 
są dla Wielkiej Brytanii solą w oku, j»k co 
niejednokrotnie wykazaliśmy. Usunąć z drogi 
te samoistne, a obćoplemienne organizmy pań 
stwowe, jest od lat kilkunastu celem kierują 
cych mężów stanu angielskich, bez względu na 
stronnictwo, do którego należą. Chcąc adium  
wojny z rzucić z siebie na osadników holender 
skiego pochodzenia, wyszukano wygodny pre 
tekst pod postacią uitlandcrów, zbieraniny cu­
dzoziemców najgorszego gatunku z całego świa­
ta, aby stworzyć zatarg dyplomatyczny, który 

wszelką łatwością przerodzić się może w wal­
kę orężną. Transwaal jest przez Anglię uzna- 
nem państwem, nie może tedy dla jej widzi 
mirtę zrzekać się ' dobrowolnie swych praw 
zwierzchniczych, do których w pierwszym rzę 
dzie należy mużność rządzenia się u siebie we­
dle własnego sposobd widzenia.

W Londynie spodziewają się niezawodnie, że 
wkrótce wyczerpie się miara ustępstw i, cierpli­
wości Transwaalu i z tego powoda panuje go­
rączkowa czynność w arseBałacb angielskich, 
skąd codziennie odchodzą transporty wojsk du 
Afryki poładniowej. Przed kilku dniami odeszło 
siedm tysięcy ludzi, dziś telegraf donosi, że 
pułk konnej piechoty, stojący załogą w A l d e r -  
s h o 11, pod Londynem, otrzymał rozkaz wymar­
szu. WszyBtkieh z»ś oficerów armii liniowej po 
wołano do służby z urlopów. Już od kilku ty­
godni wielka ilość dział i amuuicyi jest wysy­
łana do N  a 1 a 1 u i do zatoki D o 1 a g o a, skąd 
rozpoczną się ewentualnie operacye przeciw 
Transwaalowi i republice Oranje. W zatoce De- 
lagoa zgromadziła się już znaeznu eskadra an 
gielska. Jeden szczegół wart jest zapamiętania: 
piechota, udająca się do Afryki południowej, za 
biera ze sobą ładunki, w których znajdują się 
owe osławione kule dum-dum , jakich użycie po 
tępiła koniereneya, obradująca w Hadze. Angli­
cy posługują się niemi w wojnach przeciw lu­
dom niecywilizowanym, do któryeh oczywiście 
zaliczają także osadników holenderskich.

TranbW^ai ze swe i strony nie zasypia gruszek 
w popiele, organizuje swą artyleryę > armię, do 
której należą wszyscy obywatele od 18 do 50 
roku życia. Republika ta, wraA z republiką Ora­
nje, będącą jej sprzymierzeńcem, jest w możno­
ści wystawić 100.000 dobrze uzbrojonych, za­
hartowanych w walkach z tuziemcami i wytrzy­
małych na klimat miejscowy, wojowników. Prze 
ważną ich ezęić stanowi cawalerya, która szyb 
ko przenosi się z miejsca na miejsce a w da­
nym razie zsiada z koni i walczy, jako pie 
ehota.

Zresztą, gdyby przyszłe do wojny z Anglią,

to osadnicy holenderscy będą wiedzieli, że tym 
razem będzie to walka na śmierć i Rycie, bo 
Anglicy za żadną cenę nie zechcą dopuścić, aby 
spotkała ich podobna sromotna klęska, jak  w r.
1883.

Z krakowskiej Rady miejskiej.
(Zapomoga dyetaryuszom magistratu. — Interpe- 
lacye w sprawie szkód w robotach wodociągowych 

odpowird, p . Rottera. — Sprawa zakupna o- 
brazu przez M uzeum narodowe. — Sprawa akt 
grodzkich. —  Nowa szkoła barakowa. — Regu- 
lacya ulicy Wygoda. — Sprawa tramwajowa.)

Odroczone z powoda pogrzebu ś p Majera 
posiedzenie Rady mi.jakiej odbyło się wczoraj. 
Zwołane było posiedzenie na godzinę 5 po po­
łudniu, lecz o oznaczonej porze żaden z radców 
nie przybył. Zdawało się, że posiedzenie się 
nie nie odbędzie, lecz radcy powoli schodzić sie 
poczęli i około godz.ny 6 skonstatowano 36 
obecnych, czyli 6 więcej aniżeli do kompletu 
potrzeba

Prezydent p. F r i e d l e i n  otworzył posiedze­
nie. Sekretarz prezydyalny p. G r  o e 1 e odczy­
tał pisma, nadeszło na ręce prezydenta do Ra­
dy miejskiej : Przeor 0 0 .  Bonifratrów, ks. Ber- 
natek, dziękuje Radzie miejskiej za udzieloną 
konwentowi subwencyę, komitet zjazdu słowiań­
skich dziennikarzy zawiadamia, że zjazd ten 
odbędzie się w dniach 23, Ż4 i 25 września, 
prosi o gościnność, poparcie moralne i materyal- 
ne ze względu na poważne cele zjazdu. Sprawę 
oddano sekcyi ska. bowej

Pisma te Rada miejska przyjęła do wiadomo­
ści, a następnie udzieliła czterotygodniowych 
urlopów radcom pp.: Nowackiemu, drowi Gór­
skiemu, Kwiatkowskiemu i hr. Wod eckiemu.

Po załatwieniu tych formalności zabrał głos 
p dr. D o m a ń s k i ,  domagając się udziele­
nia jednorazowej zapomogi dyetaryuszom magi­
stratu. Ogólna kwota zapomogi wynoe!ć ma 
2500 złr., którą prezydent wedle słuszności i 
własnego uzuania rozdz:eli pomiędzy dyetaryn 
bzów. M wca proponuje, aby spiawę zapomogi 
traktować jako wniosek nagły. Nagłość uchwa­
lono.

R. hr. P o t o c k i  występuje energicznie prze 
civ uchwaleniu zapomogi przez Radę. Sprawę 
należy odesłać do sekcyi skarbowe, by ta na 
pierw znalazła na ten cel fundusze.

R. dr C y f r o w i c z  w zasadzie nie ma nic 
przeciw udzieleniu zapomogi, lecz popiera wnio­
sek przydzielenia tej sprawy do sekcyi skarbo­
wej z tem nadmienieniem, że sekeya w porożu 
mieniu z p-ezydentem przed upływem b. m. 
ma sprawę załatwić w myśl prośby dyetaryn• 
8ZÓW.

Po ożywionej dyskusyi, w której brali udział 
radcy: dr. Styczeń, Fedorowicz, dr. Rothwoin, 
hr. Wodzicki, dr Proppor, prof. Bo I wid, dr. 
K ohn , — i po ponownem przemówieniu dra 
Domańskiego przystąpiono do głosowania Uchwa­
lono wniosek hr. Potockiego z dodatkiem dra 
Cyfrowicza.

R. dr. P r o p p o r  interpeluje w sprawie «zkód, 
które, weale informacyi dwóch miejscowych 
dzienników, wyluw tegoroczny miał poczynić 
w r o b o t a c h  w o d o «  i4 S ° .w. y e • Mówca 
zapytuje, czy rzovZjwiśełe istnieje obawa, aby 
wyłowy psuły wodociągi przj tej ich konstruk- 
cyi, j*ka do ich budowy została zastosowaną ?

J a n  * N v i e r l c .

Z S ZA R EJ P R Z ĘD ZY .
Powieść współczesna

w  d w ó c h  t O m n ° Ł ł.

T O M  IX.

7 (Ciąg dziwy.)
30 października.

Ubóstwo jest bolesne nie przez niedostatek 
rzeczy potrzebnych niezbędnie, lub miłych dla 
ducha; nie przez trudną walkę w zdobywaniu 
sobie bytu, nie przez owo przekonanie, iż pie 
niądz wiele może zrobić i dać, ale jest ono 
p rz jk re  przez to upokorzenie, jak ie  nieraz ze 
sobą przynosi.

Majętni ludzie z lekceważeniem nieraz mijają 
n ts  L2i drodze, potrącają zachwalę i urągają 
złośliwie. Tylko prawdziwie szlachetny czło­
wiek, o wysoko Wyrobionym charakterze, może 
uszanować ubóstwo i cależną cześć mu oddać. 
Tak — należy się czećć nie tym, co złoto roz­
rzucają i trwonią, ale tym, co na chleb krwawo 
Pra< sją, a duchem swoim posilają i podnoszą 
wielkie masy ludu.

Nauczycielstwo ludowo nie raz boleśnie jest 
zranione pychą i wzgardą ludzi majętnych. 
Sta a to bistory* — któż jej nie zna?... A prze­
cież zawsze ona boli, zawsze kaleczy, z  pła- 
ezem opowiadała Bronia, jak  ją  tam we dworze 
*®*coważą, jak ją  gorzej od szwaczki traktują. 
Udziela tam lekcyi dwom chłopczykom i błogo- 
8 > a.rzędzenie, iż lekcye te dostała, bo sobie
wypłaci trochę długów z czasów choroby — 
ale lekcyę tę drogo okupuje.

My tu nie mamy teraz we dworze dumnych 
„panów", a tak ie  r ie  jedno znosimy. Szorstkość

i złe wychowanie takiego rządcy niejednokro­
tnie dokuczy.

Nauczycielstwo ludowe stoi na pograniczu 
dwóeii światów. Świat intelipencyi nauczyciel­
stwo od siebie odpycha, lud go jeszcze nie ro- 
rumie. A tak odepchnięty z jednej strony, do 
drugiej nie przygarniony, żyje ti.ki wysłannik 
wieday u m  1 obra ita pleśnią, jak kamień z gro­
na won h towarzyszy wytrącony.

(-ty listopada
O ukochany!... Czemnś daleko?... Byliśmy ra­

zem tyle, tyle lat, a teraz, gdy Serca nasze tak 
ściśle z sobą związane, gdy dusze nasze tak ze­
spolone, gdy f łm  teraz tak bardzo potrzeba 
wymiany Hiy^h gdy tęsknimy do szczęścia 
wspólnego, czemuż jesteśmy od siebie daleko?...

Tak łatwo powiedzieć: czekajmy na siebie, 
ale czasem jakże to długo długo wlecze się 
miesiąc, dwa miesiące, a cóż dopiero, gdy przyj­
dzie rok 1 dwa?..- A przecież, min ô  tej tęskno­
ty, nie zamieniłabym swego P”częścia na inne, 
chociażby najbliższo. Wiem, że mam w oddali 
wierne serce młodzieńcze i wiem, że ono czyste 
jest, jak  łza. Czegóż więcej trzeba?

Ubodzy, nie pragniemy wiele. On mi pisał z 
uciechą, że powoli zaczyna mebelki kupować: 
ma już szafę na książki i zegar ścienny... Mu­
szę i ja się zabrać do roboty, wszak do jegc 
chatki trzeba mi przynieść wszystko, co ma u- 
czynić z ubogich pokoikó# lube, szczęsne gnia­
zdko.

Jestem niedobrą narzeczuną: za dużo kocham 
szkołę, dzieci, tabMcę czarną i koszyki, a za 
mało myślę o nim, ukochanym, najlepszym!...

9-ty listopada.
Zarzeczny, bardzo energiczny kolega, sprosił 

nas z powiatu na walne zgromadzenie do S..., 
w celu ułożenia koleżeńskiego Towarzystwa bra­
tniej pomocy. Przemawiał ogniście i pięknie:

— Trzeba nam wzajem się wspierać: i mo­
ralnie i materyalnie; trzeba nam prostować nie­
jasne nieraz drogi, trzeba rozwidniać niejedne 
ciemne pzlaki. Czyż możemy żądać, aby o nas 
myśleli i radzili inni, gdy sami o sobie nie m y ­
ślimy? Na zagonie oświaty szeregi nasze p<»“
większsją się coraz bardzie,, ■ .
nie ubywa. Wząjbmna pomno, te  siła wielka i 
wielka diw ignia!

Zwrueał uwagę na to, jak nauczyciel ludowy 
w razie gwałtownej potrzeby nie ma się gdzie 
udać o pożyczkę; żadnej kasy, żadnego źródła 
nie ma, gdzieby mógł dostać zapomogę. Jedyna 
droga — do zyda!... I potem z pensyi 25 złr. 
-iesięcznie, czyż możra i procent opłacać i 

dług umarzać?...
Ze strony nauczycieli posypało się wiele wy­

mownych przykładów.
— Ja  pożyczyłem na pogrzeb żony 30 złr., 

płacę jaż 4 li ita p 1 10 złr. procentu rocznie, 
a płacić będę nie wiem dokąd?

— Ja, gdy miałem żonę i troje dzieci cho­
rych na tyfus, pożyczyłem u żyda 50 złr. Płacę 
co miesiąca 1 złr. procentu prze lat 5 .

Kolega * Jasielskiego powiatu musiał poży­
czyć, po pożarze, gdy mu się cały dobytek spa­
l i ,  40 złr. Do dziś dnia, chociaż już 8 miesięcy 
od tej pory minęło, ani z Rady szkolnej kra­
jowej, ani z Towarzystwa pedagogicznego zapo­
mogi nie otrzymał.

Tak mówił jeden, drugi i dziesiąty. Zarzeczny 
proponował założenie towarzystwa, g itieb y  
z składek drobnych można mieć jak i taki fun­
dusz na nagłe potrzeby, a przez urządzanie w 
mieście odczytów, wieczorków narodowych i t. p. 
fundusz ten potrochę zwiększać. Nauczyciele ze 
wsi zupełnie się -na to godzili.

Nauczyciele miejscy pogardliwe ud czasu do 
czasu rzucali uwagi.

Jeden ze starszych nauczycieli wiejukieh po­
wiedział:

— Mamy pewną kwotę przez parę lat zbie
 -  M  burzę dla synów nauczycieli; możoby
p r o m  ta z tej kwoty użyć na zapomogi lub po­
życzki dla kolegów w nagłych wypadkach.

Na to jeden z nauczycieli z miasta odważył 
się rzec:

— Na podzelowanie butów nie mają, a nam- 
by oddali, co pożyczą?

Wobec takiego znalezienia się kolegi szmer 
głuchy, lecz groźny, przeszedł po sali.

Jak  przed burzą szumią gdzieś dalekiem 
echem drzew wierzchołki, tak tu szemrały 
słowa wzburzenia.

Wreszcie Wierzejski, blady jak  kreda, stanął 
na stopniu.

— Na podzelówki nauczyciel ludowy na wsi 
istotnie często nie ma tego się nie wstydzi ani 
zapiera. Ale on ma dochowe siły na co innego 
-i starczą mu one na zniesienie nawet takich 
słów, jak ie  w tej chwili padły z ust kolegi. 
Wy, którzy uczycie w mieście dzieci lu iu  robo­
tniczego, rzemieślników, średniej klasy, inteli- 
gencyi, — dluczego urągacie nam, którzy uczy­
my dzieci ludu wiejskiego? Żeśmy ubożsi w grosz, 
cóż to znaczy? Że walczymy zw iększeń prze­
szkodami i trudnościami, czyśmy mniej warci? 
Jesteśmy najubożsi wśród najciemniejszych, to 
nasza chluba! Kiedyś Ojczyzna uczci nasz t n i  
i powie: Tym, którzy najcięższej praey się jęli, 
cześć!...

Dzielnie i wzniosie mówił jeszcze długo Wie- 
rzejski, a słuchacze nie śmieli ani jednem sło­
wem przerwać jego mowy. Zarzeczny przepro­
wadził swój wniosek, aby r a  niedzielę zjeżdża­
no się koleino w tej lnb owej szkole i w roz­
mowie wspierano się nawzajem.

Duielny Zarzeczny godzien pochwały.

14 listopada.
Moja szkółka stała się teraz we wsi taką ja ­

kąś istotą żyw ą, bez której nikt we wsi obejść 
się nie może. Chory kto — do szkoły po lekar­
stwo; Wesele w chacie — do szkoły po kwiaty 
na wianek. Tataś um’era — do szkoły po pa­
pier i pióro na testament, a czasem nawet i po 
pan:ą nauczycielkę, aby przyszła testament na­
pisać. Pogniewały się dwie sąsiadki — dalejże 
do szkoły na skargę i sąd. Dziecko w domu 
nie słucha — prowadzą go do mnie na „karę". 
List pisać do „Borysławia", bo tam wielu wło­
ścian chodzi na zarobek — także w szkole na­
piszą.

Słowem szkoła wszystko zrobi, wszystko po­
radzi.

A szkoła?.. — Nie oduiawia, nie odpycha, 
nie gniewa się...

17 listopada.
Mama i Halka także już tu do ludu i wioski 

przywykły. Gdy nam z początku zdawało sic tu 
straszno, dziko ponuro, — teraz jest miło, je ­
steśmy jak  w rodzinie wśród Indu, & zm iara 
jest wielka, niezmierzona...

A tak mnie we Lwowie stn. żyli, gdym 
chciała wyjeżdżać! Lud mi me zrobił żadnej 
przykrości. Owszem od niego doznuam  i do­
znaję ciągle wiele dowodów życzliwości. Gospo 
darze przy każdej sposobności proszą, abvm 
tylko nie zechciała stąd odjeżdżać, chcą już 
konkurs rozpisać na tę posadę, abym „za de­
kretem " tu była.

Tłómaczę im, iż, wedle przepisów, muszę zło 
żyć egzamin kwalifikacyjny, a to uczynić do­
piero mogę po dwóch latach praktyki.

Po Nowym Roku zacznę »ię do egzaminu 
uczyć.

Koszykzrstwo moje rozwija się. (C. d. n.)
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P r e z y d e n t  w krótkiem przemówienia stara 

się rozwiać wszelkie obawy, a celem szczegóło 
wych wyjaśnień udziela glosa p. Rotterowi.

R. R o t t e r  oświadcza, że rnry wodociągowe 
były ■'asypane, wskutek czego o zalania ich 
i uszkodzenia ani mowy być nie może. Pionierzy 
wprawdzie byli na miejscu, ale pomoc ich oka 
zała się niepotrzebną. Kancelarya, która, nawia­
sem mówiąc, jest zw ykłą szopo. nawet nie wi 
dzinła wody z wylewa. Stadnie tak są hodo­
wane i zabezpieczone, że wylew nic im zrobić 
nie mógł żadną miarą. Dostało się tam wpra 
wdzie trochę bradnej wody, lecz tylko wbkatek 
tego, że roboty są zaledwie rozpoczęte. Woda 
ta będzie wkrótce wypompowana, stadnie za­
pełnię oczyszczone.

Dzienniki pisały .aaże, że stadnie wodocią­
gowe były zalane, skąd płynie dla miasta na 
przyszłość przestroga, by ochronić się mogło od 
przykrych niespodzianek. Aby zrozumieć można, 
jak  ta rzecz się przedstawia, mówca pcdaje 
szczegóły bodowy studzien. Na stadnię taką 
składa się ra ra  żelazna, znacznie niżej pod te ­
renem umieszczona, i starannie betonem pokry­
ta. Pokrycie iory sięga dość wysoko, lecz znaj­
duje się otwór, przez który dostać się do niej 
można, celem dokonywnnia reperacyj. Pokrycie 
to rary  ma kształt cylindra i dochodzi tak wy 
soko. że najwyższy stan wody dosięgnąć otworu 
nie może. Zresztą otwór jest szczelnie przykry­
ty. —  Tak wykc ńczoua robota stadzien uchyla 
wszelkie obawy przed wylewami. Odyby nie­
spodziany tegoroczny wylew dostał się do nie­
dokończonych robót około stadzien, mogłoby to 
być nieprzyjemne i sprowadzić straty. Tak się 
jednak nie stałe. — Przy największym nawet 
ewentualnym wylewie, woda może zalać tylko 
zewnątrz studnie, do środka ich nie dostanie 
aię absolutnie.

Mówca tak  dalej mniej więcej mówi: „Czyta­
jąc w dziennikach, że otrzymały informacye o 
szkodach w robotach wodociągowych od inży­
niera Steina, zapytywałem go, czy istotnie u- 
dzielał takich informacyj? P. Stein oświadczył, 
że w ten sposób dzienników nie informował. 
Dzienniki pisały, że stadnie wodociągowe zo­
stały zalane i t. d., gdy tymczasem nic podo­
bnego nie nastąpiło. M i a s t o  s z k ó d  n a j  
m n i e j s z y c h  n i e  p o n o s i ,  p r z e d s i ę b i o r  
s t w o  b u d o w y  n i e w i e l k i e .  Co najwyżej, 
rów jak iś  został zamulony lab parę belek po 
rwanych przez wodę. Mówca, uznając, że słowo 
pisane ma zawsze znaczenie, chudnżby niezu 
pełnie było prawdziwe, udnł się osobiście na 
miej' se. Znali zł wszystko w porządku. Do miej 
sca, gdzie stanąć mają maszyny, woda dość  nie 
może, żaden wylew nie zdołn uszkodzić wodo 
ciągów. Ten, kto informował dzienniki, robiące 
alarm, sam był żle poinformowany, n nie był 
to inżynier Stein. W prawdzie alarm żle poinfor­
mowanych dzienników okazał się fałszywym 
i nikomu uic złego nie uczynił, to jednak od­
nieść do nich trzeba zasadę: „nie czyń drugiemu, 
co tobie niemiło".

Mówca zakończył słowami: „My nie (hcemy 
nikomu życia zatruwać uawet odrobiną wody, 
któru mogłaby się dostać do studni, dlatego wy­
jaśnienia były bardzo pożądane".

Imieniem kcmisyi muzealnej zabrał głos r. dr. 
E o h n .  Mówca nzasndnia potrzebę nabycia pię 
knego obraza Chełmońskiego „ C z w ó r k a " .  Po 
niewnż obraz ten artysta dla muzeum oddaje za 
3000 złr., choć mu daja 5000 rs., przeto mu­
zeum robi dobry interes. Muzeum kupno to usku­
teczni z włnsnych funduszów, lecz prosi o po­
zwolenie Rady miasta, ponieważ kwota, na ten 
cel przeznaczona, przewyższa jego budżet tego­
roczny. Trzeba koszt pokryć z subwencyj Rady 
minsta i kraju, przeznaczonych na rok następny, 
a do tego udzielić pozwolenia może tylko Rada 
miasta. Mówca prosi o uznanie sprawy za nagłą, 
oraz kończy stosownym wnioskiem.

Uchwnlono nagłość wniosku.
Przeciwko uchwaleniu nabywania obraza ko 

sztein przyszłorocznych subwencyj przemawinł 
d r P r  o p p e r, który w dalszych wywodach 
stwierdza, że rażącym byłby fakt, gdyby Rnda 
miejską nie uchwalała znpomogi dla biedaków,
« równocześnie spieszyła się z uchwałą, poświę­
cającą fundusze, objęte budżetem roku nastę­
pnego, na obrazy.

Ks. kanonik B u k o w s k i  ma wątpliwości, 
czy Muzenm narodowe powinno wcgóle nabywać | 
jakieś „Czwórki", kiedy jego zadaniem jest 
starać się o obrazy, posiadające nnrodowe czysto 
motywa:

Po odpowiedzi sprawozdawcy, dra Kohna, 
wniosek, domagający się nchwnlenia nabycia 
przez Muzenm narodowe obrazu Chełmońskiego 
p. t. „Czwórka", uchwalono.

Następnie dla uczczenia pnmięci Majera prze­
mówił prezydent p. F r i e d l e i n :

W zacisza domowem, do którego wskatek 
cierpienia od towarzystwa usunąć się był zmu­
szony, zakończył w dnia 3 b m. żywot docze­
sny Józef Majer, doktor medycyny i chirurgii, 
sędziwej doczekawszy się staroaci. Józef Majer, 
syn krakowskiego białoskórnika, urodził się w 
Krakowie w r. 1808, gimnazyum nowodworskie 
i nniwersytet Jagielloński go wyształeiły, a po­
czerniałe wiekami mary nnszego miasta nau- 
czyły go miłości ojczyzny. Uzyskawszy w roku 
1831 dyplom doktora, pospieszył do Warszawy, 
aby się oddać na usługi kraju i nieść pomoc 
lekarską walczącym o niepodległość ojczyzny 
rodakom. Po skończonej walce wra- z resztą 
armii, która wolała raczej opnścić siedliska oj­
czyste, niż poddać się, przeszedł do Pras, gdzie 
został internowany. Uwolniony, wrócił wprost 
do Krakowa, oddał się pracom naakowym i, nie 
szukając nauki u obcych, uzysknł w reku 1833 
nominacyę na docenta, a w r. 1834 na zwy­
czajnego profesora. Całe życie ś. p. Majera było 
przepełnione zasługami dla kraju i społeczeń­
stwa, to też kraj i społeczeństwo wielką prze* 
śmierć jego poniosły stratę i słusznie czcimy jego 
pamięć. Na stanowisku rektora uniwersytetu, któ­
rym został unstępnie ś. p Majer, strzegł przede- 
wszystkiem i pielęgnował ideały narodowe, nie 
zapominając równocześnie o ukochnnej przez 
siebie nnuce, której świetny zapewnił rozwój.

Wszyscy obecni wysłuchali przemówienin tego, 
stojąc.

W sprawie objęcia przez miasto od rządu 
aktów grodzkich, prezydent, po stosownem umo­
tywowaniu, edezytał następujący wniosek:

„Rada miasta uchwala wydać deklaracyę tej

osnowy: 1) gmina miasta Krakowa będzie miała 
ciągłe staranie o bezpieczne przechowywanie 
objętych w depozyt archiwaliów ; 2) umożebni 
badania nankowe; 3) uważać będzie archiwalia 
odebrane za własność rządu, który będzie nadal 
miał prawo wolnego rozporządzania tymi archi­
waliami i zażądania ich zwrotu, Bkoro to uzna 
za stosowne; 4) udzielać będzie władzom rządo 
wym na ich żądanie bezpłatnych odpisów. Do 
podpisnnia deklaracyi powyższej delegaje Rada 
miejska pp.: Chylińskiego i dra Rosenblatta. Do 
odbiorą aktów archiwum senackiego wolnego 
miasta delegaje się pp.: dra Kas parka i dyre 
która archiwum dra Krzyżanowskiego.

Po przemówienia pp. dra Paszkowskiego 
dra K asparka wniosek achwaloco.

Imieniem sekcyi IV radca m igistratn p. B u  
c z k o w s k i odczytał i nznsadniał wniosek, 
który brzmi: „Rada minsta achwali: w cela po­
mieszczenia czterech brakujących klas szkoły 
wydziałowej męskiej im. ces. Franeiszka Józefa 
oraz dwu brakujących klas szkoły wydziałowe 
żeńskiej im. ces. Elżbiety, Rada minsta postana 
wia wybudować na ten cel odpowiednią szkołę 
barakową w m iejsca, które wskaże sekeya 
w porozumienia z sekcyą IV Rady miasta. 2) 
Wzywn się sekcyę I ,  ażeby do wykonania tej 
achwaly bezzwłocznie przystąpiła. 3) Pokrycie 
potrzebnych na ten cel funduszów w kwocie 
około 1500 złr. obmyśli sekeya II. 4) W celu 
pokrycia wydatków ua sprawienie potrzebnych 
dln urządzenia dotycząc,,%h sal sprzętów szkol 
nyeh udziela się kredyt dodatkowy w kwocie 
1.500 złr., do działu X II ex poz. 1 lit. I tego­
rocznego budżetu.

Nad wnioskiem tym wywiązała się ożywiona 
dyskusya. Za nową szkołą barakową oświad­
czyli się pp .: ks. S p i s , dr  D o m a ń s k i ,  dr 
C y f r o w i c z ,  B n r t o s z e w i c z .  Przeciw bu­
dowie szkoły barakowej, a za wyszakaniem 
wynajęciem lokalu dla szkoły, dopokąd miasto 
nie będzie posiadnło funduszów na własny mu­
rowany budynek, przemawiali; pp. B i b o r s k i ,  
S c h m i d t  i dr  S t y c z e ń .

Między innymi p. R o t t e r ,  oświadczając się 
również przeciw stawianiu baraków w mieście, 
poruszył od dłuższego czasu pogrzebaną sprawę 
pożyczki na bndowę szkół. Sprawa ta byia po 
rnszaną przy nchwnlnnia pożyczki na budowę 
wodociągów, a dziś przekonujemy się , że jej 
zaprzepaszczać się nie godzi. Sekeya skarbów* 
powinna przyjść z wnioskiem wielkiej operacyi 
finansów ej na budowę szkó ł, inaczej wiecznie 
na tym punkeie będą niedostatki.

Wniosek bndowy baraku uchwalono.
Nakoniec uchwalono linię regulacyjną nlicy 

Wygoda, wedle której nlica ta posiadać ma 11 
metrów szerokości, oraz wniosek sekcyi ekono­
micznej: „Zatwierdza się plany genemlne pro­
jektowanych linij tramwajowych z tą  zmianą, 
że przy linii Rynek gł. — Park dra Jordann, 
zamiast kierankn ulicą Wiślną, Straszewskiego, 
Wolską, przyjmuje się kierunek nlicami: Szew­
ską, Podwalem i Wolską.

Sprawozdawcą tych wniosków był zastępca 
dyrektora budownictwa miejskiego, starszy in­
żynier p. Ś w i e r z y ń s k i .

Na tern prezydent około godz. 8 zarządził 
obrady tą/ne. Na jawnem posiedzenia nic zała­
twiono prawie żadnego z wniosków, wstawio­
nych na porządek dzienny. Prawie cały esas 
zajęły wnioski nngłe, a mnóstwo spraw  zalega 

czeka na załatwienie.

K R O N I K A
M r a k ś w ,  14 lipca.

Z poufnego posiedzenia Rady miejskiej. Na
wczorajszem poufnem posiedzeniu krakowskiej Ra 
dy miejskiej przystąpiono do mianować. Kasyerem 
mianowany został p. Józef O n y s z k i e w i c z ,  do 
tycheiaa urzędnik Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu. Wicesekretarsami zamiano-* ani zostali pp.: 
dr. Jan N o w i c k i  i dr. Wincenty E m i n o w i c z ; 
praktykantami konceptowymi pp.: dr. Stanisław Gi- 
n a 1 s k i , dr. Jóaef N i ■ i o ł  i Jan J a n i s z e w ­
s k i .  Następnie przyjęto d> gminy kilka rodzin, a 
mięuzy niemi p. Zygmunta S a r n e c k i e g o ,  zna­
nego literata.

IX zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
W Krakowie. Komitet gospodaroay IX ajazdu na 
posiedzeniu, odbytem w końcu czerwca b, r., przy 
ją ł  do wiadomości sprawozdanie ściślejszego komi­
tetu wykonawczego z dokonanych czynności i za­
twierdził jego uchwały, powzięte nn kilku posie­
dzeniach w pierwszem półroczu 1899 r. W myśl 
tych uchwał odbędzie się IX zjazd lekarzy i przy­
rodników polskich w dniach 21 do 24 lipca 1900 
(od soboty do wtorkn) włącznie. Jeden poranek i 
jedno popołudnie przeznaczono na posiedzenie ogól­
ne, dwa dni na posiedzenia poszczególnych Bekcyj 
naukowych. N.udzielę dnia 22 lipca 1900 zajmie 
wspólna wycieczka w oaoiioe K rakow a; po zam­
knięcia zjazdu rozpoczną się wycieczki do zdrojo­
wisk galicyjskich. Obrady paukowe odbywa i się 
będą równocześnie w 22 sekcyach, a mianowicie 
utworzone zostaną sekeye następujące: 1) matema­
tyczno fizyczna (łącznie z astronomią), 2) chemiczna 
i technologii chemicznej, 3) mineralogii, geologii i 
geografii fizycznej, 4) zoologii i anatomii porów 
nawczej, 5) botaniczna, 6) rolnicza, 7) techniczna 
(mechanika, inżynierya, budownictwo), 8) fotografii, 
stosowanej do celów naukowyeh, 9) farmaceuty­
czna, 1 0 ) psychologiczna, 1 1 ) anatomiczuo-psycho- 
logiczna (łącznie z embryoiogią, histologią, chemią 
fizyologiczną i antropologią), 12) patologiczna (ana­
tomia patologiczna, patologia ogólna, bakteryologia 
lekarska), 13) medycyny wewnętrznej (łącznie z pe- 
dyatryą, balneologią, hydroterapią i farmakologią), 
14) chirurgiczna (łącznie z ortopedyą, laryngologia, 
deutystyką), 15) dermatoiog:czna, 16) chorób ner­
wowych i umysłowych, 17) oknlistyctna, 18) gine­
kologiczna, 19) medycyny sądowej i toksykologii, 
2 0) medycyny publicznej (hygiena polieya lekar­
ska, badanie środków spożywczych), 2 1 ) weteryn-r- 
ska), 22) prasy lekarskiej. — W czacie zjazdu wy­
chodzić będzie Dziennik Zjazdu, zawierający oprócz 
sprawozdiń z prac naukowych zjazdn, zarazem dział 
informacyjny. Nadto wydanym zostanie opis zakła­
dów naukowych przyrodniczo - lekarskich krakow 
skich. —  Komitet gospodarny podzielił się na sze 
reg podkomitetów gospodarczych, wybierając ze 
swego tona przewodniczących; mianowicie utworzo­
no : 1) Biuro sekretarskie (doc. dr Ciechanowski,

Wielopole, 4), 2) sekcyę kwaterunkową (prof. dr 
E. Bandrowski), 3) sekcyę wycieczkową (prof. dr 
Domański), 4) sekcyę zwiedzania zdrojowisk krajo 
wych (dr Surzycki), 5) sekcyę zwiedzania zakłi 
dów naukowych (prof. dr Rosner), 6) sekcyę zwie 
dzania miasta iprof. dr Zarewicz), 7) biuro infor­
macyjne na czas zjazdn (doc. dr Kryński), 8) or 
ganizacyę posiedzeń ogólnych (prof. dr Wachholz),
9) komitet wystawy przyrodniczo-lekarskiej ze zja 
zdem połączonej (dr M. Śliwiński), 10) redakcyę 
Dziennika Z jazdu ) doc. dr Raczyński) 11) redak­
cyę wydawnictw pamiątkowych (prof. dr Rostafiń 
skich), 12) sekcyę spraw kolejowych (dr Zoll i dr 
Horoszkiewicz), 13) sekcyę bankietową.

Nadto były przedmiotem obrad fundusze zjazdu,
Jak wiadomo udzielił Sejm krajowy snbwencyi zja­
zdowi w kwocie 1.000 złr. W kładka zjazdowa dla 
uczestników wynosić będzie 10  złr., a dla towarzy 
ezących im osób 5 złr.

Ze zjazdem połączoną będzie wystawa przyro- 
dniczo-lekarska i lekarsko - przemysłowa. Urządzę 
niem wystawy %ajmuje się odrębna komisya, zło­
żona z pp. prof. dra Bujwida p. Hellera, dyr. Pe- 
telenza i prof. dra Zarewicza. Przewodniczącym tej 
komisyi jest dr M. Śliwiński. Kraków dnia 4 lipca 
1899 r. Prof. A ■ Witkowski, Prof. dr K . Kosta- 
necki, przewodniczący komitetu gospodarczego. —
Doc. dr St. Ciechanowski, sekretarz komitetu (Wie 
lopole, 4).

Po k atastfu fie . W Krakowie rozeszła się po­
g łoska, że piękny dom „egipski" przy rogu ulic 
Smoleńskiej i Retoryka ti k bardzo ucierpiał wskn 
tek wylewu Rudawy, że grozi zawaleniem się. Stau 
istotny eokolwiek inaczej się przedstawia. Rudawa, 
wylawszy, podmuliła 1 rozmoczyła brzeg, ua któ 
rym dom ten wzniesiono. Podmulenie pooiągnęfo 
za sobą o tyle przykre następstwa, że znaczna 
ilość ziemi z brzegu osnnęła się do raek i, a ta  ją 
ze sobą uniosła. Prócz tego pozostała ziemia na 
brzegu popękała i wykazuje liczne szczeliny. Przy 
samym domu znajduje się wąski wprawdzie trotuar, 
leca ten jes t. zupełnie nienaruszony. Na oko dom 
nie przedstawia zupełnie powodu do obaw, czy je­
dnak fundamenta jego nie ucierpiały przez podmu 
lenie, to dopiero fachowe eględziuy zdołają wyka 
zać. Sąsiednia drewniana badowla jest w ruinie, 
gdyż g ru n t, na którym ją abudowano, rozmókł 
zupełnie i osunął sie w znacznej mierze do rzeki.

Ze wsi, położonych w powiecie krakowskim, do­
noszę Ogólna liosba zalanych domów włościańskich 
tak w górnej, jak dolnej części pow iatu, wynosi 
przeszło 1 0 0 0 , ziemi znajdowało się i częśsiowo 
znajduje jeszcze pod wodą również prze zło 1 0 .00 0 
morgów. Żyta nie wszystkie przepadły. Dadzą się 
skosić i użyć przynajmniej na wyżywienie, chcć li 
ebe bardzo będą jako p roduk t, przeznaczony na 
handel. Gorzej jest z p.jenicą. Ta prawdopodobnie 
tracona, straoone są także owsy, jęczmiona, kar 

tifle, buraki, kapusty i t. p.; pasza doszczętn o zni­
szczona. W kierunku tedy dostarczenia paszy dla 
inwentarza zwraca się głównie akcya ratunkowa 
Rady powiatowej i starostwa. Możeby fath jwi roi 
nicy obmyślili i znaleźli jakieś nasiona, któremiby 
można obsiać zalane pola, by uzyskać jeazcze w' 
bieżącym roku trochę, oheć w gorszym gatunku, 
paszy.

Obcinaniu k z s iła sń w . Otrr.vmnien.v następujące 
pismo,

W I ustępie nod
tytułei aje się twier­
dzenie, ano kasztany
na pla . > jest mylne,
■ak można przekonać się z protokołu komisyi plan­
tacyjnej, rzeez bowiem ma się zgodnie z prawdą 
tak : Na jednem z dawniejszych posiedzeń komisyi 
plantacyjnej wniÓBł inspektor ogrodów miejskich p. 
M a ł e c k i ,  niewątpliwie znawca kompetentny, aby 
kasztany prsyeiaać w celu przedłużenia im życia. 
Komisya wniosek ten p r z y j ę ł a  (1), skutkiem cze­
go wiele drzew ua plantacyach przycięto. Na osta 
tniem posiedzenia komisyi swióciłem uwagę, biorąc 
asumpt z obecjego stanu alei plantacyjnej międay 
wylotem ulicy Grodzkiej, a wylotem nlicy Dumini- 
kańsaiej, ie  praycinanie ki iztanów równocześnie 
po obydwóch stronach alai pozbawia przechodniów 
tak pożądanego podczas upałów letnich chłodu i 
cioaia i wniÓBłonr, by na przyszłość kasztany, j e ­
ż e l i  t o  j n ż  b y ć  m u s i ,  przycinać na priemian, 
tj. równocześnie tylko oo drogie draewo i to na 
przeciw nieprsyciętege. Komisya wniosek tea, któ 
rego trafność nznał p. Małecki, przyjęła i tak też 
ma «ię robić w przyszłości. Zarazem wniósłem, by 
na przyszłość wszelkie luki w alejach kasztanowych 
zapełnić znów kasztanami, jako drsewami najwięcej 
dająeemi cienia i chłodu i ładne w górze tworzą 
eemi sklepieniami, I ten wniosek komisya przy­
jęta.

Wobeo tego nie może być mowy, bym w czem 
kolwiek mógł się prsyczynić do oszpecenia naszych 
przepięknych plantacyj. D r. Domański.

Wdzięczni jesteśmy p. dr. Domańskiemu za wy­
jaśnienie sprawy. Nie możemy jednak wyjść z po­
dziwu, że p. Małecki, objawiający tyle dobrego 
smaku i staranno ci w utrzymywaniu plantacyj, 
mógł wystąpić z wnioskiem obcinania kasztanów.
Jnż to obcinanie drzew jest słabą stroną ogrodai 
ków ! W tym wyrodka motywa obcinan.a koszta 
nów są wszelkiej pozbawione podstawy. Jeżeli ka 
sztan .chaie, to go wykopać, nałożyć nowej ziemi 

posadzić w jego m iejne kasztan nowy, ale <jb 
ciąć stare kasztany, to znaczy o s z p e c i ć  c a ł e  
p l a n t a c y e ,  zmienić chaiakter naturalny i este 
tycznie piękny drzew ozdobnych. Cóż nam z po 
obcinanych kasztanów? Zamiast rozgałęziać się, 
puszczać będę pędy w górę. To dobre n wierzby, 
nie u kasztana. Niechże Rada miejska zaopiekuje 
sio naszemi plantacyami i nie pozwoli na ich sro 
motne oszpecenie, bo twórca ich, któremu postawi 
liśmy pomnik, w grobie się poruszy na widok za­
machu, dokonanego na jego dcięto!

Otwarole kolei Trzebinla-Sknwce z powodu -a 
.złych nieprzewidzianych okoliczności odłożonem zo 
stało na późniejszy, obeonie jeszcze nie ustanowio­
ny termin.

Dyrakcyl koial w Krakowie do wiadomości po 
daję fakt następujący: Pociągiem osobowym nocnym 
z 9 ua 10 lipca b. r. wyjeshałe i  z Sądowej Wi­
szni około 12 do Tarnowa, zapłaciwszy naturalnie 
za całą tę drogę na stacyi w Sądowej Wiszni.
W Rzeszowie mnie i innym podróżnym oświadczy­
ła  służba kolejowa, „że pociąg, którym jedziemy, 
zamienia się od Rzeszowa w pociąg pospieszny, bo 
musi uciekać przed drugim , następnym pociągiem, 
który go goui. Kto więc tym pociągiem chce je­
chać dale j, musi dopłacić należytość, jaka wypada 
według taryfy pociągów pospiesznych, a kto nie 
chce dopłacić, musi wysiąść i czekać nn poeiąg zarząd

następny, który pójdzie jako osobowy". Na takie 
dictum acerbum jedni wysiedli, drudzy podopłaca 
l i , bo co mieli robić wobec konieczności ? Byli i 
tacy, którzy biegali koło pociągu, aby pieniędzy 
na dopłatę pożyczyć. Wszystkim jednak dziwnem 
się w ydało, aby taka instytucya, jak kolej, postą 
piła z nimi t a k , jak to czyni fiakier, który, zgo­
dziwszy się na miejsca, staje w drodze i żąda nad­
wyżki. Czy to postępowanie godnem jest kolei pań­
stwowej ? Czy kolej, zmuszona Biłą wyższą do opó­
źnieni! szybkości pociągu, zwraca kiedy podróżnym 
zapłaconą za szybką jazdę nadwyżkę? (Ta nastę­
puje podpis korespondenta. Przyj). Red.).

W obronie tolofonistek otrzymaliśmy korespon- 
dencyę, której autor zarzuca Grcibcowi, że w swej 
„Kronice krakowskiej" mówi o „pannach od tele­
fonu", jak  się mówi o „patmash od wody sodo­
wej", przyczem zwraca naszą uwagę na okoliczność, 
że przy telefonie zajęte są panienki z „bardzo do­
brych domów". — My nawzajem zwr teamy uwagę 
szanownego korespondenta przedewszystkiem na to, 
że „Kronika krakowska" pisana jest w tonie hu­
morystycznym, nas ępnie zaś, pomijając, jako zu­
pełnie dla nas obcą, kw estyę, do jakiej warstwy 
towarzyskiej należą telefonistki, zaznaczamy z ca­
łym nacibKiem, że k a ż d ą  p r a c ę  u c z c i w ą  
n w a ż a m y  z a  g o d n ą  s z a c a n k n .  Maksyma, 
ucząca, że p r a c a  u s z l a c h e t n i a ,  nie jest dla 
nas pustym frazesem.

W teatrze letnim w parku krakowskim jutro, 
t. j. w sobotę, nastąpi pierwszy występ p. Leon ty- 
ny K a r s k ie j ,  znanej z warszawskich scen śpiewa­
czki, która się tam cieszyła uznaniem publiczności. 
P. Karska nie jest właściwie obcą Krakowianom, 
którzy jej śpiewu przed kilku laty jeszcze w sta­
rym teatrze z zadowoleniem słuchali.

Wkrótce na soenie teatru letniego zjawi się Wo­
łowskiego „Towarzysz pancerny", następnie zaś 
„Zemsta Mańki".

K o n c e rt „H a rm o n ii" , w  niedzielę dnia 16 b . m.
odegra orkiestra „Harmonii" siódmy koncert popu­
larny w miejskim parku dra Jordana. Początek 
koncertu o godz 3 po południa. W stęp, jak  zwy­
kle , 5 ct, od osób dorosłych. Programy konoertn 
można nabywać u wejścia do parkn również po 
5 centów.

Krakowski klub młodzieży cyklistów *awiad» 
mia członków swoich, że w niedzielę 16 b. m. od 
będzie się wycieczka do Mnikowa. Wyjazd o godz. 
3 po południu z pod nowego teatru.

Scena nocna. Przybyły do Krakowa dziś w nocy 
z prowincyi p. N. usiadł na ławce na plantacjach 
miejskich w okolicy pomnika Straszewskiego. Zdjął 
kamaszki i usnął. Po obwili obudził się i spostrzegł 
brak kauiaszków, wobec czego udał się do dyrekcyi 
policyi. Tu, z zadziwieniem, znalazł swoje obuwie 
odebrane od js kiegoś nocnego ptaszka, który je 
z ławki zabrał. P. N. opowiada, że zabrano mu 
kamaszki w tym czasie, gdy, śpiąc, wstał z ławki, 
i biegał po trawie na plant ,cyach. Miał se n , ie  
jest w domu i chodzi po swoim ogrodzie. Sen cie 
kawy bądź co bą i ź , wśród którego śp!ący moio 
biegać i nie narazić się na przebudzenie. Prawdo­
podobnie p. N. jest lunatykiem.

Na kawiarnię, mieszczącą się w domu pod 1. 3 
przy nlicy Stolarskiej, żali się w korespondencyi 
jeden z mieszkańców tej ulicy w imieniu swojem i 
swych sąsiadów. Po godzinie 10 odbywają się tam 
rie lce  hałaśliwi sceny, a .zęsto prayohodii tak ie  
dć krwawych bojea. Spokojni mreszkanBy Bąjiednith 
kamienic poleoają oanjnemn oku władzy tę ka­
wiarnię.

Szkołę rolniczą w Czernichowie nkończyli
w bieżącym roka szkolnym i otrzymali dyplomy 
następujący słuchacze: Jakób Andrzejewski, Witold 
Bronikowski, Zdzisław Bronikowski, Stanisław Ce 
liński (z odzn.), Stanisław Cybulski, Jerzy Froelich, 
Stefan K antorek, Stanisław M aziarski, Stanisław 
Śniechowski (z odzn.), Tadeusz T ańsk i, Zygmunt 
Trzciński.
Iff Uroczystość na cześć Jachowicza urządzili 
włościanie w Machowie, koło TUrnobrzega. Korni 
te t, składający się z włościan: Wojciecha Wiącka, 
Tomasza I awarskiego, Michała Żaka, Antoniego La 
warskiego i Franciszka Chwałka, rozesłał zaproszę 
nia do pobliskich zarządów szkół o przybycie na 
uroczystość, Urządzono ją  na błoniach Machowa, a 
program akładat się: 1) z odoaytu o życiu i pi­
smach Jachowicza, który wygłosił Wojciech Wią 
o ek ; 2) z deklamacyi, wygłoszonej przez Jana Rsę 
dzianowskiego * Miechccina; 3) ze śpiewu dzieci 
szkolnych; 4) z zabaw ula dzieci.

Czysty dochód przeznaczył komitet na budowę 
pomnika dla Jachowicza, który urodził się dnia 17 
kwietnia 1796 w Tarnobrzegu,, a zmarł w Warsza 
wie dnia 24 grudnia 1857 r. Uroczystość powio­
dła się bardzo dobrze, gdyż tłumy ludu wzięły w 
niej udział, a nie brakło równiaż inteligencji, 
Dzieci znalazło się przeszło 1.000.

Egzamin dojrzałości w gimnaznm w Tarnopolu 
odbył się pod przewodnictwem p. Jana Lewickiego, 
inspektora, w dniach od 27 czerwca do 7 1'pca 
b. r. — Świadectwo dijrzułości otrzymali: Balicki 
Franciszek (z odzn.), Barski Eustachy, Barski Ka 
zimierz, Bezkor wajny Bazyli, Biler Izaak, Bilak 
J a n , Bugno A 'fred , C ibrowski Wiktor, Czajka 
Adam,  Feller M.ciej (z odzn.), Flessler Józef, Ga- 
walewicz Mieozjsfaw, Gładyszowski Antoni, Gło- 
dzińeki P aw eł, Grabowski Ignacy, Hałuszczyński 
T y tu s , Harasimowicz T y tu s , Horowitz Abraham, 
Horowitz Maksymilian, Horitza Antoni, Hrabar Ste 
fau, Iogwef Tadeusz, Jazwa Aloizy, E  ssowsk, 
Stanisław (z odzn), K rett Eustachy, Łesyk Bazyli, 
Mariasz Grzegoiz (z odzn) ,  Milaszewski Stanisław, 
Pa wora Bazyli, Postryi h icz Euetaihy, Stesłowicz 
Józef Salztiegel Natan, Reitmann Józef, Bubel Lei- 
sor (z odzn.), Weissberg N -U n , Żłobicki Włady­
sław (z odzn.), Husak Włodzimierz (ek^ter.), Rut­
kowski Staan ław (ekst.), Topolnicki Jan (ekst.).— 
Pięciu uczniów przeznaczono do egzaminu popraw­
czego z jednego przedmiotu do w akacyaih, repro- 
bowzno na rok 2 uczniów zwyczajnych i 1 ekster- 
nistę.

Kościół pol8ki W Wiedniu. Na loteryę fantową 
na pokrycie kosztów restanracyi kościoła polskiego 
w Wiedniu nadesłano następujące fan ty : hr. Age- 
norowie Gołuchowscy kosz srebrny wyzłacany na 
i.wiaty, prof. Kazimierz Pt cbwataki obraz olejny 
własnego pendzla. Hr. Władysław Zamoyski sprze­
dał 1000 losów za _5*0 złr.

Równouprawnienie pojmują na swój sposób słu­
chacze uniwersytetu berlińskiego. I tak zarząd tam­
tejszej „Czytelni akademickiej" odrzucił wnloeek, 
żąda ący, ażeby studentki mogły być członki mi 
Czytelni akademickiej z petneml prawami. 84 one 
tylko członkami niejako drugiej klasy, ale za to 

uchwalił, że mają płacić w y ż s z ą  wkładkę.

Międzynarodowy kongres kobiet zakończył d. 
7 b. m. swoje obrady. Na drugi dzień uczestniczki 
kongresu z lady Aberdeen na ezele udały się do 
zamku Windsor, gdzie obecnie przebywa królowa 
angielska. Sędziwa monarchini, wyjeżdżając właśnie 
na spacer, zatrzymać kazała powóz i nie wycho­
dząc z niego, gdyż ją  to bardzo utrndza, kasata 
sobie przedstawić wybitniejsze uczestniczki kongre­
su i czas dłuższy rozmawiała z niemi. W St. Geor- 
gea-Hall podano herbatę, .  'ady Aberdoen imieniem 
królowej czyniła honory doma.

M iędzynarodow a w yścigi cyk lis tó w  w Warsza­
wie skończyły sie zwycięstwem Niemców i Wło­
chów Pisma warszawskie podnoszą, że kto przed 
wyśeig»mi widział zapaśników, mógł już przewi­
dzieć, jaki bedzić rezultat wyścigów. Nieme, i 
Włosi wyglądali jak  olbrzymi, a nasi bohaterowie 
]ak lilipuci. Ze smutkiem więc należy skonstatować 
ia k t , że Polacy nietylko pod względem ekonomi­
cznym stoją dziś o wiele niżej od innych narodów, 
ale i pod względem fizycznym. Na wszystkich tur 
niejach, przy grach i zabawach, w których roocho 
dzi się o zręczność i siłę, bywamy stale zwycięża­
ni przez zapaśników, należących do innych narodo­
wości.

Za wykroczenie przeciw moralnuśtl sąd kar
ny w Wiedniu zaraz po odbyłam przesłuchaniu ka­
zał uwięzić malarza Pawła S ian n a , wielbiciela i 
ucznia „mistrza" Diefenbacha. Uwięziony i brat je­
go Fryderyk należeli do ulubieńoów Diefenbaoh*, 
wszyscy zaś trzej należeli do znanych postaci na 
wiedrńikim brnkn. Paweł Spann jest sobie korzeł- 
kowatą figurgą, liczy około 30 lat żyda i wzorem 
„mistrza" Diefenbacba chodził zawsze z obnażoną 
głową, w sandałach i płasrezu oryginalnym, któr* 
był właśc<wie włósienirą. Sąd karny zarzuca mi 
źe z dwunastoletnią córeczką Diefenbacha, S‘ollą 
miał stosunek m fosny. W czasie tym sam D jfen 
bach z Fryderykiem Spaunem bawił w Egipcie 
Paweł Spauu zaś m<ał się niejako opiekować poao 
stałą w Wiedniu rodziną „urstrza". Opieka t i  za 
prowadziła go do .. więzienia.

Nazajutrz po uwięzieaiu Paweł Spalin k S i ł  sit 
naprowadzić do prezydenta sądu 1 prosił o ks sak 
i przybory do pisania, a także wikt wegetaryalny 
Prezydent przychylił się do pierwszej etęści proś 
by, co do wiktu zai oświadczył, że nie może czy 
nić wyjątków.

Podwńjny jubileusz obchodzili małżonkowie Heiu 
w Zurychu. A Heim, pr< fe«or politechniki tamtej 
szej, obchodził jubileusz 25 letniej działalności m 
katedrze, a uczniowi 3 urządzili na cześć nlubioneg' 
profes ra uroczysty komers. W tym samym dni; 
małżonka profesora pani Heim obchodziła 25 ro 
cznicę otrzymania tytnłn d o k to ra  m edycyny. Pan 
dr. Heim była pierwszą lekarką w Szwajcaryi, do 
poszczenie jej z»ś do stndyum medycznego nie cd 
był<> się bez trudaości.

W Kurytybis w Brazylii odbył się niedawni
pierwszy wiec polski. ^ W obszernej sali Stowarzy 
szeń „Łączność" i „Sokół" zgromadziła się spor 
liczba osób. Przewodniczącym obrano p. Okołowi 
cza. Pierwszym punktem porządku dziennego by 
wybór kandydata polskiego na posła do koDgreru. 
tj. parlamentu w Rio de Janeiro. Przez akiamacy 
zgodzono się na kandydaturę p. Edmunda Sapm 
skiego z Knrytyby. Wybrano na miejaeu komiU 
wyborczy, na htórego czele stanął p. Szymon Brtc 
za, Zadaniem komitetn ma być eaergieaaa działa 
ntfic coicm pi cc|>i-»«uJagnią- i u nosłii D rt 
gim punktem obrad wiecowych była sprawa zorgi 
nizowania gminy polskiej w Karytybie, którsb 
była przedstawicielką ogółu P- laków. Wybrana k< 
m isja wypraonje statut gminy, na której atworzi 
nie wszyscy się zgodzili.

Katastrofa kolejowa wydarzyła się . Rosy 
koło stacyi Słobódka, kolei Oreł Gram. L»< *tci 
podmyły tor kolejowy, skutkiem czego cd pociąg 
osobowego oderwało się szećć wagonów i spadło 
z nasypu. Trzynastu podróżnych i trzech kondu­
ktorów straciło eycie.

Głód W Rosyi. Rosyjskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych opracowało Droiekt do ustawy o za­
bezpieczeniu wyżywieni!. Irdocśt-i. Projektowane 
przepisy mówią o nowym podatku gruntowym na 
wyżywienie, ułatwiają korzystanie z idpowiednich 
zapomóg, udzielanych osobom, dotkniętym klęska­
mi nieuredzajn i głodu i nadają osobom stanu nie- 
włcśoiańakiego, postadającym małe obszary grunto­
we, p ras  1 i obowiązki włośoian, Ogóluy zarząd 
sprawą wyżywienia ladsości ześroakowywić sie ma, 
według projektu, w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych, w którego łonie powstać ma rada do zaopa­
trywania w żywnofć. Zarząd lokalny spoczywać bę­
dzie w ręku gen. gubernatorów, gubernatorów, n- 
rzędów powiatowych i gnbernialnych do spraw wy 
żywienia i wreszcie w ręku naczelników ziemskich 

kuranąrów obwodowych, z znpełnen pominięciem 
instytucyj samorządnych ziemskich.

Sb non 6 ve r0  . Nowosti opowiadają następu­
jącą anegdotę: „Urzędnicy pewnej drogi żelaznej,
zebrawszy między sob^ dofć znaczną enmę, posta­
nowili święcić rocznicę urodzin Puoakina nabożeń­
stwem pozostałe zaś pieniądze uddać do rozporzą­
dzenia komitetn, zajmającego s:ę wzniesieniem po­
mnika, lub też — nrzeetać do gubernij, dotkniętych 
klęską głrdową. Zwierzchne ść a to li okazała się 
zdumioną taką śmiał-, ścią nriędników i odmówiw­
szy przyjęc-a udziału w składce, zabroń ła  aurrwo 
wszelkich dalszych kroków w tej sprawie, ałotywem 
zakazn był fakt, że npan pnsrk!n nigdy nie s łu ­
żył w ministerstwie kcmunikacyi i źe czcić jego 
pamięć tak lQb owak, jest rzeczą literatów, nie zaś 
urzędników kolejowych."

0 orkanie, który w Ameryce zniszczył miasto 
New Richmond, donoszą przerażające szczegóły. 
Z 500 domów miasta 300 jest w grozach. Siła wi­
chru b jła  tak wielka, żs dwie ciężkie kasy żela­
zne zostały przezeń porwane i zaniesione dalej o 
kilka nlic. W domach leżały tuzinami trupy, po 
większej części bez rąk lub nóg. Tylko ci, którzy 
Schronili się do piwnic, ocaleli.

Oszczędności całego Życia Stracił niejaki F ry­
deryk Strebinger, muzyk, pochodzący z Austryi, 
który przez trzydzieści lat przeby wał w San Fran­
cisco w Ameryce. Dnia 13 b. ta., jako starzec 
siedmdr esięcioletui, prsyjcchsł z orkiestr* swojt 
do Paryża, eelem dawania koncertów. Zajechał do 
hotelu „Union“ i idąc spać schował swe osicządno- 
ści, wynoszące przeszło 10 0 .0 0 0  franków, pod po­
dasz! ę Rauo nia zualasł tam pugilaresu, który 
zniknął niewytłomaczonym sposobem.

Konkur8y. Celem obsadzenia opróżnionej w dro­
dze przeniesienia posady notarynsza w Łańcucie, 
ewentualnie innej opróin'ć się przez obsadzenie tej 
posady mająeej, rozpisuje się konkurs z tern, że



Kraków, 15 Lipca 18Q9 N O W A  R E F O R M  > Nr. 159,

podaiia do dnia 81 b. m. włączcie, do Izby neta- 
ryalnej w Tarnowie wnosić należy.

Celem obsadzenia opróżnionej »  Bibliotece uni­
wersyteckiej w Krakowie posady praktykait* ogra 
Bza sin konkurs i wyznacza termin do wnoszenia 
podań do 20 sierpnia br. Podania  wnosić należy 
w drodze właściwej do dyrekcyi B blioteki nniwer- 
sjtecaiej w Krakowie.

Ogłasza ~lp konkurs na posadę ekspedyeata przy 
urzedzie pocztowym w Targowiskach, w powiecie 
krośniensiiro Podania należy wnieść najpćźiiej do 
25 lipca br. do #alic, dyrekcyi poczt i tel»gruf)w 
we Lwowie,

Gmina miasta Ciężkowice (pow. Grybów) ogłasza 
konkurs ..*■ posadę kancelisty, względnie rewizora 
policji. Padania wnosić należy do urzędu miejskie­
go w Ciężkowicach w ciągu sześciu tygodni, licząc 

'ń d  duia ostatniego ogłoszenia w Gazecie Jm 'OW 
tkicj.

Przy sądzie obwodowym w Wadowicach jest do 
obsadzenia posada naczelnika kancelaryi w X run 
dze. Podania o powyższą, lub przy innym sądzie 
kolegialnym opróżnić się mogącą posadę naczelni­
ków kancelaryi, wnosić należy do dnia & eierp nia 
1899 do prezydynm sądu obwodowego w 7 idowi 
cach.

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest do ob­
sadzenia posada wicedyrektora urstdu ksiąg grun­
towych w IX randze. Poaani* 0 powyższą posadę 
wnosić należy do 5 sierpnia 1899 do prezydynm 
sądn krajowogo w Konkuwie.

6łafeła Lwowska nr. 157 i 168.

G abryelski (K rzyszto fory , K raków ) sprze­
daje, >rtepiany najznakomitszej w Austryi 
iahryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 5 0 0 , wiedeńską po 3 0 0  złr.

’Ł  J ż a l e a d a r u .  W piątek, 14 lipca: Bona­
wentury doktora w.; w sobotę, 15 lipca: Rozesła­
nia Apostołów i H e n ']n a ; w niedzielą, 16 lipca: 
Ń . P. M aryi Szkaplerznej i Rajnolda.

Wsehód gońca w sobotę, 15 lipca, o godziaie 
3 m 51, zachód o godz. 7 m. 41, DlngoBĆ dnia 
g. 15 m. 50.

Z  k r a k .  o b i e r w z t o r y u i .  Dnia 13 lipca 
pogoda, termometr od -(-12,5° doszedł do + 2 4 ,0 0 
C. Barometr z małym rnohem.

Dnia 14 lipca o godzinie 7 rano staa barome 
trn był 744,5 mm., termometru + 1 8 ,4 °  C. Wiatr 
poł adniowo-zachodai.

Z letnich siedzib.

Krynica, 13 lipca. (B . B .). Po kilkodniowej 
niepogodzie, mamy dzisiaj pierwszy dzień pogoday 
i n ępiy, Wedle przepowiedni tutejszych górali, jest 
nadaieja, że pogoda będzie stałą na cza* dłnżsuy. 
Pumimo iednak ciąglyoh desaesów, dinżej trwają- 
cy«L, górskie potoki i rzeki nie wystąpiły z brze­
gów i nie porobiły Żadnych sikod, jak to miało 
miejsce z rzekami a> równinach w rtfżnyoh uaę- 
żaiieh -kraju.

Do dnia dzisiejszego przybyło do Krynicy 2500 
osót, więc sezon jest jnż bkmnto ożywiony, do cze­
go przyczyniło się przybycie przed tygodniem lwow- 
ikiego tow aru  .lwa teatralnego. Dano już kilka 

prreastawień przy licznym udziale publiczności, 
chwalącej wyborną grę artystów lwowskiob.

Przed kilka dniami przybyto tn przeszło 30 ofi- 
eerów z generałem Alborim, dowódcą korpnsu kra 
kowBkiego. Zabawili tn jednę dobę i ndali się stąd 
wproBt do Krakowa, gdyż tn zakończyli swoją eks 
knrsyę strategiczną.

Po ustaleniu się pogody, na co się obecnie za­
nosi, spodziewamy się jeszcze liczniejszego zjazdn 
gości kąpielowych. Zapowiedziana też jest przy by 
cie różnych naszych artystów, a między tymi i na 
szego moaologisty Fiszera.

Tymczasem odbywają Bię reuniony w ślicznej Bali 
balowej domn adrojowego, wycieczki na bliższą i 
dalarą okolicę Krynicy i zabawy rozmaitego ro- 
dząju.

Poeieasającym objawem w Krynicy jest to, iż 
oprócz Polaków ze wszystkich dzielnic Pulski przy­
bywa tn coraz więcej Węgrów, Rosyan i Niemców. 
Niedawno opowiadał mi jeden Niemiec że z nie- 
ehąeią jechał „nacA Oalieienu do Krynicy, będąc 
pewny, se oprócz znakomitej wedy mineralnej, nie 
znajdzie tu  nic więcej. Tymonaem po przybyciu 
do Kryn dy, i0Btał nsdzwyczaj zdziwiony tero, eo 
tn znali zł, mianowicie wszelkie wygody, połączone 
z komfortem i wieloma pięznemi urządzeniami, tak, 
iż obecnie jest rozkochany w Krynicy. Z tego wi­
dać, że należałoby jeszoae więcej zaznajamiać cu­
dzoziemców z Krynicą u. pamocą ilustrowanych 
dziełek i broszur, pisanych w loh ję ZyfcD, aby ich 
ściągnąć tntąj, co byłoby z wielką aoi.yścią dla 
zdrojowiska.

W i a M c i  lau low e, literackie i .

— Historya Rusi W r. 1863, Otrzymujemy pi 
smo następujące:

Gromadząc od dłuższego czasu materyały do hi 
atoryi rokn 1863 na Rusi, zamierzam przystąpić 
do opracowania tego tematu, póki jeszcze żyją lu­
dzie, którzy w tym rokn adliał brali, Om będą 
m-igli, z wazy wszy małą ilość materyalów drukowa­
nych, odnoszących się do tego okresu i przedmiotu, 
nietylzo sprostować nieuniknione błędy w pracy 
mojej, lecz także dopomódz do tego, aby tych błę­
dów najmniej było. Do nich Bię przeto, do ioh do­
brej woli zwracam z prośbą, ażeby zechcieli udzie­
lić mi łaskawie wiadomości o wypadkach, zdarze­
niach, pracach, w których ndział brali osobiście, 
jakoteż o ludziach, z którymi się stykali. Ponieważ 
dotychczasowe próby napisania całkowitej historyi 
roku 1863 mało i niedokładnie uwzględniały to 
wszystko, eo się działo na ziemiaeh ruskich, poeta 
m.wiłem Inkę tę wypełnić osobną obszerną mono- 
grzfią. która obejmie wszystkie wypadki, zaszłe na 
Wołyniu, Ukrainie, Podolu, w Galicyi i na Wscho­
dzie. Pomoc, udzielona mi w tej pracy, w formie 
dostarczonych materyałów, będzie do pewnego sto 
psia spełnieniem obowiązku publicznego wobec ln 
dzi, którzy zyeie swoje, majątki i trudy złożyli 
w i fierze, z bezprzykładnem prawie poświęceniem 
Bię dla wielkiej i niespożytej idei wolności i nie 
podl-Jgłofoi naszego narodu.

Lwów, Lelewela 10.
Fr. Baw iła Gawroński.

T M a ł  e k o n o m i c z n y .

Zakupno bydła. Komitet Towarzystwa gosp. 
galic wysyła tak, jak corocznie, i w tym roku 
za granicę komisyę dla zakupienia bydła 'CZ 
płodowego, potrzebnego dla obór zarodowych, 
w połowie sierpnia br. do Szwajcaryi i do w. 
ks. Bądeńskiego. Pragnąc przy tej sposobności 
ułatwić wszystkim hodowcom w kraju sprowa­
dzenia potrzebnego bydła, podejmuje się komi­
tet zakupna tegoż i dla osób prywatnych i przyj­
muje zamówienia na bydło górskie do 12 sier­
pnia br. Chcący korzystać z tego ogłoszenia, ze­
chcą nadesłać pisemne zamówienie z wyszcze 
góiniem rasy, wieku, rodzaju i ilości sztuk, z 
zadatkiem 200 złr. na każdą zamówioną sztukę 
pod adresem komitetu Towarzystwa gosp. gal. 
we Lwowie ul. Słowackiego 1. 8. Komisy* skł i- 
dać się będzie albo z p. Oskara Sznella z Fir- 
lejówki albo też z p. Kazimierza W iktora z 
Zarszyna i initpektora hodowli p. Jana Zakrzew­
skiego oraz dobranego weterynarza.

Dla K?8 oszczędności nader niekorzystne o- 
rzeczenie wydał trybunał administracyjny. Kasa 
oszczędności w Zoajmie odwołała się do tego 
trybunału od orzeczenia ministerstwa skarbu, 
opiewającego, że ogólny fandnsz rezerwowy pod 
lega podatkowi dochodowemu. W odwołaniu 
dowodziła wspomniana Kasa, że według § 98 
nowej ustawy podatkowej opodatkowaniu podle­
gają tylko rezerwy gpecyalne, nie zaś ogólny 
fundusz rezerwowy. Trybunał administracyjny 
zatwierdził jednak orzeczenie ministerstwa skar­
bu, opierając się na tern, że według § 98 wol­
ne od poaatku są tylko „rezerwy, złożone z wy- 
łącznem przeznaczeniem na uzupełnienie, odna­
wianie, albo dodatkowe sprawienie inwentarza, 
względnie urząd tenia, jakoteż na pokrycie szcze­
gółowo oznaczonych strat“.

Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu maju b. 
r. wywarzono w 346 gorzelniach ogółem 2,612.299 
do wyrobu oznajmionych stopni alkoholu. Mia­
nowicie było w ruchu gorzelń: w okręgu żół­
kiewskim 43 (385.800 Btopni alkoholu), brodź 
kim 57 (238.575), tarnopoLkim 23 (273.4o0), 
brzeżańskim 29 (261.300), kołomyjskim 16 
(180.180), czortkowskim 27 (230.725), stanisła­
wowskim 26 (317.000), przemyskim 18 (92.980), 
rzeszowskim 19 (176.700), lwowskim 13(88 392), 
krakowskim 7 (31.960). jarosław skim  19 (98 300), 
Samborskim 7 (69 805), tarnowskim 17 (71.324), 
wadowickim 18 (61.693), nowosądeckim 2 (8.400), 
sanockim 5 (26.205 stopni alkoholu).

Wyrób piwa w Galicyi. W miesiącu maju r. 
1899 ogółem by/o w rucLa 113 browarów, w 
których wywarzono 108 831 hektolitrów piwa. 
Najwięcej browarów, bo 13, było w ruchu w 
okręgu jarosławskim, gdzie wywarzono 4355 
hektolitrów i w okręgu brodzkim 13 (7479 h ek t) 
rzeszowskim 9 (2694 hekt.), .am^polskim 10 
(6458 htikt.), »Unia'ŁWowskim 7 (5991 hekt.), 
w a d o w ic k im  6 (9215 hekt.), sanockim 6 (3488 
h ek t) , nowosądeckim 6 (2924 hekt.), czortkow 
'k im  4 (1551 hekt.), Samborskim 5 (2685 hekt.) 
krakowskim 5 (3310 hekt.), lwowskim 5 (5240 
hekt.), tarnowskim 5 (22 912 h ek t), brzeżańskim 
4 (2312 hekt.), przemyskim 3 (3636 h ek t)  żół­
kiewskim 2 (300 Lekt.j, kułomyjskim 0 (4390) 
W mieście Krakowie 3 (4650 hekt.), we Lwo 
wie 1 (10.200 hektolitrów).

Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
13 b. m. dostarczono 3661 cieląt, 1448 żywych 
św iń, 1050 świń bitych , 224 bitych owiec i 
125 jagniąt. Płacono za kilogram: bitych cieląt 
po 40 do 45 ct., pierwszej jakości po — do — et., 
przednich po — do — ct., żywych cieląt po 26 
do 30 c e n t, pierwszej jakości po 32 cent. do 
42 ct., przednich pu 44 ct. do 50 ct.; świnek 
po 36 ct. do 46 ct., bitych ciężkich świń 46 ct. 
do 50 ct., prosiąt od 50 ct. do 56 ct., wyjatko 
wo po —  ct., a bitych owiec od 32 ct. do 42 
ct. Jagnięta płacono po 4 złr. do 11 złr. za 
parę. Tendencya: mdła.

Walne zgromadzenie członków ga­
licyjskiej Kasy oszczędności.

Lwów, 14 lipca. (Telefonem.) Walne zgroma 
dzenio członków galicyjskiej Kasy oszczędności 
zagaił dzisiaj prezes nowego W ydziału dr. P  i ę 
t a k  P rzedkładając sprawozdanie wydziału za 
czas od 1 kwietnia do 10 lipca br., podniósł di. 
P i ę t a k ,  że nowy wydział nie był wprawdzie 
obowiązany za tak krótki czzs przedkładać 
Sprawozdania, lecz chciał przedstawić obecny 
stan funduszów Kasy. Gzy sprawozdanie przed­
stawia cały obraz nieporządków, jakie w ubie 
g łyrh  latach panowały w zarządzie Kasy oszczę­
dności. trudno w tym kierunku dać zapewnie 
nie. M ogty istnieć1 w tak rozległej i u ity tucyi 
finansowej nieprawidłowości tak ukryte, że tru­
dno je  byłe zbadać. Komisya rewizyjna bada/u 
księgi i rachunki i ze swych badań zdaje ni- 
niejszem sprawę. Mimo tego nie jest wykluczo­
ną ewentualność wykrycia w księgach nowyeh 
uulwersacyj • Zarówno sprawozdanie wydziału, 
jak zamknięcie rachunków za rok ubiegły nr.ją 
charakter dyskretny, zachodzi bowiem obawa, że 
gdyby podane w niem cyfry w niewłaściwej 
formie lub wypaczone, dostały gję d0 wiadomo­
ści publicznej, mogłyby rek o rzy stn ą  dla obe­
cnego zarządu Kasy wywołać sensacyę.

Dr. P a j ą k  referuje sprawę sprzedaży My­
szyna i Dżurowa. W dyskusyi nad tyr.. przed­
miotem zabiera głos p. S y r o c z y ń s k i  i ostro 
krytukuje sposób sprzedaży tych kopalń, wzy­
wając wydział, aby tego rodzaju postępowanie 
na przyszłość się nie powtórzyło. Za pompowa­
nie wody i robotników liczono dziennie po 400 
złr. Jest to obliczenie stanowczo za wysokie, a 
dyrekeya ponzła tutaj na lep fałszywej opinii 
rzeczoznawców. Ci rzeczoznawcy byli nieszczę­
śliwie dobrani, pgn D o m s zna Bię na kopalniai h 
o tyle, że przypadkowo sam był właścicielem 
kopalni. Kasa ponosi wskutek sprzedaży My- 
szyna i Dżurowa dotkliwe straty. Mówca wnosi, 
aby zarząd Kasy w przyszłości w podobnych 
wypadkach zasięgał opinii fachowych rzeczo­
znawców.

Dr. S o l  o w i j  polemizuje z Syroczyńskim, 
stając w obronie sprzedaży Myszyna i Dżurowa. 
Winien jest dawny zarząd Kasy, który na nie­

rentowne przedsiębiorstwo dawał wysokie po­
życzki. Nowy zarząd kasy wysyłał rzeczozna­
wców do Dżurowa i Myszyna przedewszystkiem 
w tym celu, aby zbadali, czy nie można się 
z całćgoi interesu wycofać. Okazała się konie­
czność sprzedaży tych kopalń. Inwentarz ich 
nie przedstawiał żadnej wartości, gdyż wzięty 
był na kredyt

W dalszej dyskusyi na ten temat dawali wy­
jaśnienia pp. G u b r y n o w i c z ,  M a r k i e w i c z ,  
S o l o w i j ,  P i ę t a k  i P a j ą k .

M a r k i e w i c z  poruszył kwestyę budowy 
Muzeum przemysłowego przez Kasę. Dr. P a ­
j ą k  dawał wyjaśnienia, że wybrany został no­
wy komitet budowy, którego zadaniem będzie 
doprowadzić do skutku Muzeum za ogólną kwotę 
250.000 złr.

Bronisław Ł o z i ń s k i  interpeluje dyrektora 
S t e c z k o w s k i e g o  w sprawie nabycia dóbr 
Bratkowice i wogóle udzielania pożyczek hipo­
tecznych.

Dyrektor S t e c z k o w s k i  wyjaśniał, że o- 
prócz nieuniknionych strat na Bratkowicack i 
Russocicach, w dziale hipotecznym żadne inne 
straty nie grożą.

Na wniosek dra R o i ń s k i e g o  uchwalono 
zamknięcie dyskusyi, poczem sprawozdanie no­
wego Wydziału przyjęto do wiadomości.

Z kolei p. P i e r o i y ń s k i  przedstawia za­
mknięcie rachunków za rok 1898 i bilans na 
rok 1899.

luiieniem W ydziału czyni wniosek:
„Szanowne zgromadzenie raczy uchwalić: Za­

mknięcie rachunków z bilansem galicyjskiej Ka­
sy oszczędności za rok 1898 widne zgromadzę 
nie przyjmuje do wiadomości, o d m a w i a j ą c  
b y ł e m u  z a r z ą d o w i  a b s o l  u t o r y u m i 
z a s t r z e g a j ą c  B o b i e  p o w z i ę c i e  w s w o ­
i m c z a s i e  d a l s z y c h  u c h w a ł  z p o w o d u  
s t r a t ,  p r z e z  g a l .  K a s ę  o s z c z ę d n o ś c i  
p o n i e s i o n y c h " .

G u b r y n o w i c z  staje w obronie dawnej ko- 
misyi rewizyjnej, do której należał, i stara się 
osłabić zarzut, jakoby ona, odkrywszy naduży­
cia 31 grudnia 1898 r., ukrywała je do 22-go 
stycznia roku następnego.

Wyszukanie winnych nie było rzeczą łatwą. 
Stała tutaj na przeszkodzie cała falanga urzę­
dników Rasy, z których p. Z i o l e c k i ,  pomo­
cnik Zimy, utrudniał przeprowadzenie skon- 
trum. Nowy wydział Kazy takie nie uczynił 
żadnych odkryć, lecz uczynił je dopiero sęuzia 
śledczy. Natomiast zasługą jest dawnej komisyi 
rewizyjnej, 4b z pp. Wolskim i  Odrzywolskim 
przeprowadziła rokowania dla Kasy oszczędno­
ści bardzo korzystne.

P i e r o i y ń s k i  stwierdza, że dawna komisy* 
rewizyjna ocaliła dla Kasy przeszło półtora mi­
liona.

W dalszej dyskusyi biorą udział pp.: Ro  
ż a ń s k i ,  P i e r o ż y ń s k i  i P i ł a t .

M a ł e c k i  wnosi, aby decyzyę co de odmó­
wienia dawnemu zarządowi Kasy absolutoryum 
odroczono Jo następnego walnego zgromadzenia, 
ponieważ dopiero proces Zimy wykaże, czy i 
w jakim stopniu dawny zarząd ponosi winę.

Nad tym wnioskiem wywiązała się długa 
dyskusya, po której ukończeniu przyjęto za­
mknięcie rachurków za rok ubif *J|y i biłam  za 
rok bieżący.

P r z y  g ł o s o w a n i u  i u i e n n n e m  o- 
ś w i a d c z y ł o  s i ę  z a  w n i o s k i e m  M a ł e ­
c k i e g o  t y l k o  11 g ł o s ó w ,  a p r z e c i w k o  
n i e m u  29. J e d y n a s t u  c z ł o n k ó w  d a  
w n e g o  z a r z ą d u  K a s y  w s t r z y m a ł o  s i ę  
o d  g ł o s o w a n i a .

Wniosek Małeckiego zoBtal zatem odrzucony.
Imieniem komisyi rewizyjnej zdawał sprawę 

Pierożyński. Dyskusyę nad tym przedmiotem 
aa wniosek O p o l s k i e g o  odroczono do jutra 
na godzinę 10.

Prokuratorya państwa zakazała rozszerzania 
za pośrednictwem dzienników zi równo treści 
dyskusyi nad wnioskiem Małeckiego, jak szcze­
gółów sprawozdania komisyi rewizyjnej.

T u la in if lc z u ś  i ts iifz o lc z D i

wiadomości „Nowej Reformy".
L w ó w , 14 lipca. (Telefonem.) N a  w n i o s e k  

d y r e k c y i  G a l i c y j s k i e j  K a s y  O s z c z ę  
d n o ś c i  z i b  ub p e  n d o w a  n o d w ó c h  u r z ę  
d n i k ó w  K a s y :  b u c h a l t e r a  Z i o ł e -
c k i e g o  i l i k w i d a t o r a  G ą s i o r ó w -  
b k i e g o.

Lwów, 14 lipca. (Telefonem.) Lekarze: dr. 
G l u z i ń s k i  i dr. W e c h s l e r  zbadali stan 
zdrowia byłego dyrektora Z i m y  i uznali, że 
jest on na tyle zdrów, iż może nadal w więzieniu 
pozostać. Opinia ta została przedłożona Izbie 
radnej.

Lwów, 14 lipca. (Tdefonem.) Mnr.anl.ik k ra­
jowy, hr. Stanisław  B a d e m ,  m* 813 0 ty*® 
lepiej, że został dziż po raz pierwszy przenie­
siony do gmachu sejmowego, gdzie przewodni­
czył sesyi członków W ydziału krajowego. Re- 
konwalescencya postępuje nader pomyślnie.

Rzeszów, 14 lipca. W skutek zsBzłych niepo­
rozumień w Akcyjnej garbarni, dyrektor Wurm 
i buchalter zrezygnowali z posad. Rada zawia- 
dowcza dotąd rezygnacyi nie przyjęła. Razygna- 
cyę miały spowodować wykazywane co rok 
mniejsze obroty i zyski z garbarni.

Wiedeń, 14 lipca. (Telefonem.) Znaleziono w 
Praterze elegancko ubranego, młodego człowie­
ka, śmiertelnie rannego. Bielizna jego jest zna 
czona literami M. P. i nosi znak jednej z firm 
krakowskich.

t Wiedeń, 14 lipca. (Telefonem.) Pojutrze, w 
niedzielę, odbędzie się tutaj uroczystość, w któ­
rej wezmą ndział wszystkie tutejsze stowarzy­
szenia słowiańskie z powodu dziesięcioletniej 
rocznicy istnienia wiedeńskiego „Sokoła".

Niemieccy narodowcy przygotowują z tego 
powodu demonstracyę.

Wiedeń, 14 lipca. We wczorajszem -groma­
dzeniu, zwołanem przez socyalno - polityczny 
związku, celem zaprotestowania przeciw refor­
mie wyborczej, wzięło ndział około 5 000 osób 
ze stanu mieszczańskiego i robotniczego. Prze­
bieg zgromadzenia był zupełnie spokojny. Przy­
jęto bardzo ostrą rezolucyę przeciw wiedeńskiej 
reformie wyborczej.

Wiedeń, 14 lipca. (Telefonem.) Zdarzył się tu 
nieszczęśliwy wypadek skutkiem zderzenia się 
wozu rekwizytowego straży pożarnej, jadącej do 
pożaru, z tramwajem parowym. Dziesięciu stra­
żaków spadło z wozu, jednemu z nich wóz ob­
ciął nogę, inni odnieśli lżejsze uszkodzenia.

Praga, 14 lipca. Wczoraj odbyło się tutaj 
burzliwe zgromadzenie pomocników handlowych, 
w celu zajęcia stanowiska wobec spoczynku 
niedzielnego. Na zgromadzeniu tern, na którem 
stronnictwo narodowe było silnie reprezentowa­
ne, pizyszło przy odczytywaniu niemieckich te­
legramów z W i e d n i a i C h e b u  do bójki. Po- 
Iicya musiała sale opróżnić, przyczem uwięziono 
6 ekscedentów.

Berlin, 14 lipca. W osobnym dodatku do 
Reichsunzeiyera ogłoszono projekt do ustawy o 
prawie autorstwa w dziełach literatury i mu­
zyki.

W uwagach w yjaśniających, dodanych do 
projektu, powiedziano, że prano  autorstwa musi 
być dopasowane do nowszych pojęć w duchn 
wzmocnienia ochrony tego prawa, jakoteż do 
ogólnego rozwoju prawodawstwa w Rzeszy nie­
mieckiej i do międzynarodowego ustawodaw­
stwa, odnoszącego się do praw autorskich.

B e rlin , 14 lipca Z G i e s s e n  donoszą, że 
profesor uniwersytetu i dyrektor gimnazyalny 
dr. S c h i l l e r  u s u n i ę t y  z o s t a ł  z o b u  
t y c h  s t a n o w i s k  bez poprzedniego śledztwa 
za ogłoszenie we Frankf. Żtg. szeregu artyku­
łów pod tytułem : „Stosunki szkolne w Hesyi 
ze stanowiska pedagogicznego.

N iesłychane to zdarzenie w yw ołało oburzenie 
w kołach uniw ersyteckich.

Pary i ,  14 lipca. Uchodząca za dziennik, po 
Biadający styczność ze sferami rządi wemi, L i­
berie, podnosi w postaci depeszy, z B e r l i n a  
rzekomo pochodzącej, m yśl k o o p e r a c y i  m e -  
m i e c k o - f r a n c u s k o -  r o s y j s k i  e j  na ko­
rzyść T r a n s w a a l u ,  a  skierowanej przeciw  
Anglii-

Paryż, 14 lipca. Strzelcy senegalscy ekspedy- 
cyi M a r c h a n d a ,  którzy msją wz’ąć udział 
w wielkiej rewii 14 'ipca, przybyli wczoraj po 
południu z Tulonu na dworzec C o u r b e v o i e  
pod Paryżem. Tłum y witały ich radosnemi o- 
krzykami.

Lo n d y n , 14 lipca. B a n k  a n g i e l s k i  usta 
nowił stopę procentową na 3 1/, procent.

L o n d y n , 14 lipca. Agencya Lloyda donosi, że 
pod Rockingkam, w ".aohodnie; Australii, rozbił 
się statek angielski „Carlisle Castle“. Zachodzi 
obawa, ie  przy tej katastrofie utonęła znaczna 
liczba ludzi.

Także u brzegów zachodniej Australii rozbił 
się inny statek angielski „City of York", przy- 
czem kapitan i jedenastu marynarzy ntonęło.

Londyn, 14 lipca. W Izbie gmin oświadczył 
wczoraj parlam entarny sekretarz ministerstwa 
wojny, W y n d h a m ,  że właśnie polecono 3 ba- 
teryom odejść do Airyki południowej. Minister 
kolonij zaś C h a m b e r l a i n  zawiadomił Izbę, 
że w najkrótszym czasie będą jej przedłożone 
akta, tyczące się konferencji w B l o e m f o n -  
t a i n e między M i l n e r e m  a K r t l g e r e m .

Lizbona, 14 lipca. Donoszą tu z Lourenęo 
Marąues, że w siystkie statki wojenne, znajdu­
jące się na wodach południowo-afry kańskich, 
zgromadziły się w zatoce D e l  a g  o a.

Petersburg, 14 lipca. Ogłoszono r e s k r y p t  
c a r a  M i k o ł a j a  do ministra sprawiedliwości 
M s r a w i e w *  z powodu wprowadzenia nowych 
instytucyj sądowych w całej przestrzeni cesar­
stwa i ukończenia prac komisyi dla rewizyi 
instytucyj sądowyck. Car dziękuje w tym re­
skrypcie ministrowi i całemu wydziałowi sądo­
wemu za gorliwe zajęcie się tą sprawą i zacne 
pełnienie obowiązków.

Rzym, 14 lipca. Rosyjski rezydent przy Me 
n e l i k u ,  W ł  a s s o w, skłonił tegoż, aby zamia 
nował L e o n t i e w a  gubernatorem prowincyi 
podzwrotnikowej, za co Rosya m iała ofiarować 
Abisyńctykom 70.000 karabinów.

Zamach na Milana.
Belgrad, 14 lipca. Śledztwo w s p r a w i e  

z a m a c h u  n a  M i l a n a  wykazało w dalszym 
ciągu współwinę: prawnika Dragosława B o­
s k o  w ic  z a ,  kupca Zwaty L u  k i  c z a ,  adwo­
kata Ranki Ł a p c z i w i c z a  i niejakiego Mi 
licy J e  r e m i  c z a .  Również zamięszany w spra­
wę zamacha, Aleksa Z a j w i c z , uciekł za 
granicę.

Belgrad, 14 lipca. Stan zdrowia ranionego ad- 
ju tan ta  L u  k i e  z a  jest zadowalniający. Kulę 
znaleziono za pomocą promieni Róntgena, po­
czem bez trudności wydobyto ją  z ciała.

B elgrad , 14 lipca. Aresztowano przybyłego t® 
prefekta okręgu s ja  buckiego, Ziwkę A n g j e  i- 
c i a ,  kbiiy  miał K n e z o w i c z o w i  wystawić 
paszport.

Przyjm ując deputacyę z P o z a r e w a c z a ,  
oświadczył król M i l a n ,  że nici całego spisku 
si* już w ręku władz, które z nazwiska znają 
wszystkich jego uczestników.

Święto narodowe w Paryżu.
Paryż, 14 lipca. Dzisiejsze f w i ę t o  n a r o ­

d o w e  ma przebieg wspaniały. Pogoda jest prze­
śliczna. Miasto od wczesnego ranua przybrano 
mnóstwem dag o barwach narodowych.

Przed statuami miasta Strasburgu i Dziewicy 
Orleańskiej, które przybrano w wieńce, przyszło 
do demonstracyj. Przemawiał D e r o u l ć d e ,  
którego zwolennicy wznosili okrzyki i odśpie­
wali Marsyliankę. Manifestantów rozprószyła 
polieya przed kościołem św. Magdaleny.

Dzienniki antisemickie i nacyonalistyczne za­
powiadają na dziś wieczór demonstracye.

Sprawa Dreyfusa.
Paryż, 14 lipca. Termin procesu Dreyfusa w 

Rennes jeszcze nie oznaczony. Echo de Paris 
zopewnia, że proces rozpocznie się 18 sierpnia; 
inne dzienniki podają datę procesu na 3 sier­
pnia.

Lille, 14 lipca. Publicysia P r e s s e n s ć  wy­
głosił tu wczoraj w obecności licznie zgroma­
dzonych słuchaczy odczyt w sprawie Dreyfusa. 
Przed gmachem, w którym odbywał się odczyt, 
były demonstracye, które spowodowały interwen- 
cyę żandarmeryi.

I T A D E i K Ł l I
A r t y k u ł y  w  i y m  <LeLa1« n i e  p o o h o d u ą  

o d  S e d a k n y i .)

Pewne wyleczenie. Wszycy, którzy w skutok 
złego trawienia i zatkania doznają wzdęcia, bólów 
głowy, nie mają apetytu i dokuczają im inne do­
legliwości, wyleczą iię zupełnie, używając prawdzi­
wych Seidlickich proszków Molla. Cen. pudełka
wraz z opisom użycia 1 złr.

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem A 
MOLL, aptekarz c. i k. dostawca nadworny. Wie­
deń , Tuchlanben Nr 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w apteka ih i handlach Żądać wyra­
źnie wytworów Molla z znakiem ochronnym i 
podpisem. Główne Bkłady w Galicyi znajdują się 
n firm, podanych w ogłoBzenin, na ostatniej stronie.

ID entysta
Dr. W. P I E P E S
m ieszka obecnie w  R y n k u ,  L . 1 8  (przy 

wejściu w ulicę G rodzką). 1419 3 3

„ F l i r t "  „ K r a j "
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru Sosnowskiego, wyrobu

S.W . Niemojowskiego we Lwowie-
Wszędzie do nabycia. 59 i

Skład fortepianów
W .  B A l l A B A S Z  i  S r

M r u k ó w ,  R y n e k ,  3 9 .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

Micnał Konopiński.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W Iw dw A , 14 lipca 1899.

Bema austryacka papierowa . . .
„ „ erebma . . .

4% renta aiutry -bJ złota
„ korono.i

_ węgierska złota
4% „ „ koronowa . .
Akcye Banku aiutro-węgientiero

„ kredytowe.............................
Londyn ...........................................
M arki................................................
80-to Markówki
30-to Franków ki............................
Włot_ie banknoty . . . . .  
Dukaty
Węgierskie Loiy Premiowe 
Loiy tureckie . . . . .  
żkeye Anglobaoku . . .

,  Unionbanku . . .
„ Banki e r j i n ................... .....
, Laenderbamm 
, Fole i Lwowrk o-Czcraio iri e-ti s.

•„ , Południowej . . . .
, , k ib e t i r a l ....................
.  „ Nordb dni .
„ „ SUrtibUw
. „ U /n e

Turei kie ’faSaoir*

Złr. et.

Buble
B w i la t ,  14 lipcs 1899.

Banknoty austryackie . . . .
Krótki Wiedeń................................................
Banknoty rosyjskie
Krótka Warszawa...........................................
4*/,> Lista polskie......................................
Bi nta włoska
Akcye krudytewe austryvjk i« ........................
Buble Ulame . . . .  . . .

W ł a d a * .  13 lipca 1899.
Spirytus gstowy . 
Cena nu! y 
Pszenica na jesień 
Żyte na jesień . 
Owieu na jesień 
Kukurndza

100 05
100 3
11* 30
ICO 1.0
119 15
*6 75

9 0 —
379 5u
120i .oh
rrs 90
u T>
9 15

4l 60
5 G7

101 50
63 4 ■

los 2.
■łll
ar. 3 2
141 r<5
S!S7 -
7b

26i> 5U
3ł3 i -
847 60
?38 25

5 !
127 12

169: 6^
169 4 6
216 16
216 90
ltO 4
94 2)

237 Ł0
2:6 2.

18 e o
j« 4(1
8 81
7 20
& 80
6 —   .

C ennik Izby handlów ej 1 prze 
m ysłow ąf w  K rak ow ie

z dnia 14 lipca 1899 r„, godzina 1 w  południe

I. Waluty.
Buble p a p ie ro w e ........................
Maiki niem ieckie........................
Franki papierowe . . .
30-to frankówki w złocie

II. Listy Zastawi*.
Z % Listy sast. prero, Bankj hip. 
4 ‘ii % Listy zastawna B«nku nip,
** .  .
4*/,yt Listy zastawne Binku kraj.

4% Listy sast gal. 'fo« kredy*.
ziem. nieok..................................

41  L. sast. gal. T. kr. ziem. 41 -l sio  
4*  L. zast. gai.T. kr siem. B6 lattle

Ul. Obllgaay* I pożyszkl
4 Gali* j ikii obligacye proptnae. 

Pożyczka kraj swa z r. 1873 .
i% Potyczka krajowa z r. 1893 . 
4% P- łizka miiiota Lwowa -
5 % Obligacji kamnn Banki kraj.
kllt% i • > *
4 % Obligacjo kolejowa . . . .

IV. Lny.
Losy miasta Krakowa...................

Stanisławów* . . .

v. ukijn.
Akcye Bankr kredyt, wo Lwowie .

- biPrt- , , .
„ Galie, dla handlu i 

przemysłu w Krakowie . . .
Akcye kole1 Karola Ludwika . .

„ kolei Lwów-Czemiowne-JaMy-
Farsa są notowane ber. kuponu bieżąc* •» Jt t t  *<e ,*

eiebne.

Złr. wal. austr
płacą żądai»

128 75 327 75
ta 10 1,9 16

6 > ■ 8 1C
i * 63 9 r.9

110
j 100 10

111
lol

»6 50 *7
IOU 3 ’ 01 2 '
*8 - 50

9 i? il 25
9 2: 2
9i 65 *6 40

97 76 8 75
-- — - —sr

191

60 97 E0
75
76

¥4
103

75
76

100 3? 101 _
97 35 98 25

37 37 76
16 — - —

373 _ 383 -

300 2)7
310 FO 8 i 60

50 2h8 —

Przj inek I zakładach, przy t l i  Itak i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły lodowej".

07610272
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Bez wynagrodzenia! urzędniku
przyjmie opiekę n»<l dziećmi i nad zarządzeniem 
domu, lub jako towarzyszka starszej osoby. — 
Adres: B .  B .  p o s t e  r e s t a n t e  K i a k ó w .  

1463 1 3

„Perfect.“
Każdy dla siebie drukarzem. Drukarnia, za po­
mocą której można mniejsze listy, nagłówki itd. 
drukować, w Zurychu osobiście kupiona, jes dr 
sprzedania z powodu niepotrzeby. Ul. G o łęb ia  
L. 16, II. p., od godz. 12—1 i 6 - 7 .  '1460 1 2

Potrzebny jest na wieś
zdolny pedagog, S T / t iS
programu gimnazyum filologicznego. Reflektanci 
zechcą nadesłać s w j  „curriculum vitae“ i od­
pisy Świadectw pod ,,X ow “  do urzędu poczt, 
w S k a la c ie  poste restante. 1453 1 3

Rutyn, kancelista nutaryalny
biegł;, w koncepcie, poszukuje miejsca w z a ­

c h o d n ie j Galicyi.
Łaskawe zgłoszenia pod K. S. do Gł. Agencyi 

Dzienników I Ogłoszeń J. Hopcasa i A. Salomo­
nowej w Krakowie, Plac Maryaoki 2. 1467 1 3

Arbenz a patentowany
nożyk do usuwania 

odgniotków.
We wszystkich cywilizowanych 

____________ państwach patentowany, nadzwy­
czaj stosowny i wyborny przyrząd, aby bez bólu 
i niebezpieczoństwa tsunąć z nóg odgniotki i 
zgrabniała skórę. Nie ma juz zacięć, zatrucia 
krwi i bólu od ostrego noża, plastra lub maści.

1435 1 26

Zagraniczny kapitał
poszukuje u m ie s z c z e n ia  j a k o  p o ­
ż y c z k a  na d o b r a ,  d o m y  e z y n -  
u o w e ,  f a b r y k i  1 z a k ł a d y  p r z e ­
m y s ł o w e  w całej Austryi, pod b a r ­
d z o  p r z y s l ę p n e m i  w a r u n k a m i ,  
dalej s f in a n s o w a n ia  T o w a r z y s tw  
a k c y j n y c h ,  k o l e i  w ic y n a lu y e h ,  
k o p a lń  i  p r z e d s ię b io r s t w  la s o -  

w y c h .
Listy i zlecenia przyjmuje S e k r e ­

t a r z  S y n d y k a t u  M r. J o s e p h  d e  
J e s s e n i ę e ,  i - a r i s ,  W. 7 5 ,  r n e  d u  
F a n b o n r g  S t .  D e n i s .  1450 1 10

Fason podług ostatniej mody. $

GORSETY I
najnowszej konstnikcyi ą

wykonuje
sławna Fabryka goruetów *

H. Schmeidlera w Krakowie f
na Stradomiu 15, I. piętro. w 

Rezmnlłe specyalności. Gorsety letnie. $  
C e n a  o d  2 -  2 0  z ł r .  ^

Z unówienia na prowincyę uskutecznia -m 
odwrotną pocztą. 1439 2 10 ®

O s t a t n i a  n o w o ś ć  p a r y s k a  ?  
„ I d e a ł  P l u s t r o i . i

Koncypienta 
poszukuje Dr. KOZŁECKI, adwokat

w Nowym Targu.
Posada jest zaraz do objęcia 

1426 3 3

Handel Papierń

REGESTRA GOSPODARCZE
zastosowane do większ. i mniejszych 
obszarów rolnych , ułożone w wszech­
stronnym kierunku i bardzo prakty­
czne — własnego nakładu i w .śnie 
umiarkowanej — polecają 1228 16 20

Kutrzeba i Murczyński
w Krakowie, ul. W iślna L. 11.

Sklud Tapet

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 809 101 0

W .  M a l s k i
w Krakowie, S u k i e n n i c e ,

handel żelazny.

Zakład wodoleczniczy
ped kierunkiem specyalisty do chorób ner- 
,/owyoh D r a  K u p c z y k a  w K r a ­
k o w ie  przy ulicy św. Agnieszki L. 5, 

zojtał otwarty z dniem 1 maja. 
Urządzony z komfortem według najnow­

szych wymagań. 1004 18 30 
W an n y , n a tr y sk i, k ą p ie le  

w od o - e le k tr y c z n e  , m a s a ż , 
e le k tr y z o w a n ie .  

Zgłoszenia w kancelarii zakładu 
codziennie między godz. 9—10 rano.

IT a  =0 =0= 8=Q=C

Magister farmacyi
poszukuje miejsca od 1 września. Zgło­
szenia pod L. lO O  w aptece Wgo K s .  
M i k u c k ł e g o  w K r a k o w i e .  1442 2 S

W roku 1900^
myją się wszyscy prawdziwym

mydłem liliowem 
Bergmanna

wyrobu 546 20 40 
Bergmanna I Sp., Drezna ITetschen n. Ł.

(znak ochronny : Dwaj górnicy),
gdyż jestto  najlepsze mydło na 
d e l i k a t n ą ,  b i a ł ą  a k d r ę 1 r u ­
m i a n ą  c e r ę ,  jakoteż przeciw 
p ie g o m  i wszelkim n ie c z y s t o ­
ś c io m  s k ó r n y m .  Po 40 cL za 

kawałek m ają na  składzie: 
w K r a k o w ie : M. Proń , aptekarz,

W. Redyk,
„ k . Wiszniewski „

E. Heller, „
„ F. Gralewski „
„ J. Hanak i Sp. droguof,
, Anast. Froncz, „
„ F. Zopcth i Sp., ,
„ J. Wiśniewski, „

J. Reim i g^waa,
, Roman Drobner,
, St. Rożnowski,

G. Otows« i , 
w B o ch n i : Jan Michnik;
w N ow ym  h ą c z n :  R. jakubowski apt.,

„ St. Pawłowski, ap t.;
w P o d g ó r z u : L. W. S. Żarski ap t.; 
w R zeszo w ie : A. Karpiński, apt.

L o d o w n ie  p o k o jo w e , 1C32 o 50 
S a m o czy n . m a sz y n k i do  lo d ó w , 
K o m p le tn e  w ypi aw y k u c h e n n e  

_  i  d o m o w e
poleea po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  

Józef BOBMUS-DŁmO-, 
Handel Towarów Żelaznych i Norymberg akich 

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 15.

Swoszowice pod Krakowem
zdrojowisko wód siarczanach,

przez największe powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów od Kraków, oddalone, , 
stacyj kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacyą (pięć razy dziennie koleją i cztery 
razy omnibusami .akłaji werni). — Zakład otwarty od dnia 15 maja do d. 15 września.

Zckład posiada z komfortem urządzone miesi ania po cenach nader przystępnych 
i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauracyę.

Kąpiele siarczane, jakuteż mułowe z nąjlep sym skutkiem bywają sioWwane i zalecane i 
{ w bobo— staw o wy ■ I nlęinlowyn, w ohraienlaoh kaśol, w chorobach skóry I .lerwów. | 

Z d roje  sw o sz o w ic k ie  co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 
1 rodzaju źródłom zagranicznym.
i Lekarz zakładowy wykonuje m ię s ie n ie  i e le k tr y z o w a n ie
nowszych prawideł sztuki lekarskiej.

według naj- 
906 83 40

M O O m O O tO ffi

M o l l a  P r o s z k i  S e l d l i c k i e
Prawdziwe tylko

Dać kilka kropel przyprawy do rosołu

MAGGI
a każdy rosół i każdy słaby bulion staje się w jednej 

chwili nadspodziewanie dobrym i posilnym. 1338

Z lo ty  medal
ces. kr. austr.

nagroda 
W iedeń 1881.

J u t a  M a l i  i  S j .
w Bregencyi.

Dostać można 
we wszystkich 

| handlach łakoci 
i korzennych 

I i w drogueryach.

C. k. anptryackie koleje państwowe.
2  r o z l w  I a . i 3 . t k

w alnego od dnia 1-go  maja 1899 roku (według czasu środkóW! - europejskiego).

wtedy, jeżeli na etykiecie każ­
dego pudełk_ wydrukowany jesl 

orzeł i firma A . U n i i .  
Trwały i pewny skntek tych 

proszków w najuporczyw zych 
olerplenlaoh żołądka i trzewlów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu zgadze i obroni, 
oznen zaparciu stolon, w cier­
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych ofaartbaofa koblsoyob, 
zapewnił'  od wielu lat tym pro­
szkom obszerno wzięcie.

■ V  Fałizy*." wyroby będą oądowale ścigane. W |  
f e n u  z a p ie c z ę to w a n e g o  ory g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr . w . a .

Wódka francuska i sól Molla
Pr2Wll7iW0 łwllrn wtody, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A . H O L L  
n a f i U t l WD  lJInU i zamknięta plombą ołowian) „A. MOLL".

W ó d k a  fra n  j i  k j  i só l M o lla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szeze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszknły i nerwy.

Coua oryglnalaej plombowaaoj flaszki 90 oentów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwarn., Wiedeń, Tuchlaube

I p r a s z a  *4< P  T . P ub liczn o ść  w y r a in ie  k ą d a ć  w yro b ó w  M O L L A  l  l i  ty lk o  te 
p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są m o im  z n a k ie m  o c h ro n n y m  i p o d p ise m ,

M.Ajy utizymąją w KRAKOWIE aptekarze: W. Bedyk, Konstanty Wiszniewski, w han 
dla szarskiego i cyna, Komana Drobnera 2 6 28 «

{ . ----

'— i  :/ 3 ' '  f -iiii
:" l v \ ' '

i . «,
Bpi’"'' ’ -,i

g]0 i l ^ J l \ # '  i v  ,‘ń '- *■ :

Bayera Salicylowy plaster kauczukowy
jest raeyonalnym środkiem do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia

odgniotków , w zd ym e k i zgrunnień skórnych.
1 koperta tego znanego ze skuteczności plastru wraz z dokładna wskazówka użycia kosztuje 30 et 
na prowincyę 35 et. po przesłaniu należytości w znaczkach lutowych. -  Zamówienia przesyłać 
pod adresem: Apotheke zum „Romischcn K i,.erJ, Wlen, |., Wo.utile 13, Hugo Buyer Auothekei

Na składzie w K r a k o w ie  ma K o n st. W iś n ie w s k i ,  U1 Floryańska 721 V 15 ‘

i i

XXXXXXX X XXIXXXXXXXXi*:<XXXXXXXX
^  5 7 Odznaczone na Wystawie krajowej w r 1884 dyplomem X

_________honorowy i c k. Ministerstwa handlu. 1 £

Krajowe Towarzystwo tkackie U
„ P R Z Ą D K A

w Krośnie
poleea Szanownej P. T. Publiczności *wo.,ego wyrobu 

uzyrto lniane, sławne z dobroci, ręcznii manę

P Ł Ó T N A  K O R C Z Y Ń S K I E J
m  - - - - - - - - - - - - - - - -  od najgrubszych do najcioftszych wub
jji B I E L I Z N Ę  S TOŁOWĄ
y  o wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz

siatkę do suszenia chmielu.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost d o  R r o n u  tpoczta, telegraf i 

stacya kolejowa w miejscu). 41 29 o
.  Próbki I oennlkl nn żądanie wysyłamy firanoa I odwrotną paoztą- v

tXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXIXXXXXXX

ABRiCOTINE
WYBORNY LIKIER

^  W ym agać zaw sze na e tyk ie tach  ubocznego p o d p isu :

ENGHIEN-LES-BAINS (Francja)

D r a  F R Y D E R Y K A  Ł E N b l O E L A  45 29 o
B a l s a m  b r z o z o  w y

Już sau sok roślinny, płynący z brzozy, jewdi na pniu prze­
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych ezaeow, jako najzna­
komitszy środek pi: tn óoi; jeżeli się jednaic ten sok wedle prztpisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsiuu, w takim ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już n a z a j u t r z  r a n o  o d p a d a j ą  p r a w i e  
n i a x n a c z n o  ł u p i e i e  z e  a k ó r y ,  k t ó r a  s t a ł e  wio, p r z e * -  
to  l ś n i ą c o  b t a ł i ,  1 J e l i k a t i - >

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszuzsi i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i świeżość; usuwa * najkrótszym ez«sie piegi,jplamy wąttobia- 

ne, blizny, czerwoność nosa, sttuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoik, t •- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct. I t i  1 L e n g l e i a  m y d l e  b e n n e e s e w e ,  najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie we Lwowie u Z. Buckera; w Kra­
kowie u Wiktora Redyka; w Czernlowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & 
Fontin, droguerya; w Tarnepeln u Marcyana Krzyżanowsk igo; w Tarnewlr u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielaku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

Odjasd a Krakowa (wzglqdnla a Podgórza):
515 rano miesz. Nr. 1625 z Krakowa (p. Zwierz.)) 
5.30 , osob. „ „ „ ze Zwierzyńca l
5.35 rano poc. osob. 1032 z Podgóna Płaszowa [ 
5 41 „ „ .  „ „ przystanku J

d *  O A w lę c lm a ,  ma
Wiednia i Wrocławia.

tam połączenie do

6.S1 rano poc. 
6.88 „

posp. Nr.
m :

3 z Krakowa 
3 z Podgórza Pł.

8 00 rano pociąg osobowy Nr 23 x Krakowa j

8.15 rano pociąg osob. Nr. 16 z Krakowa 
8.34 „ „ „ n » z Podgórza Pł.

fe.05 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw. 
9.19 „ „ • z Zwierzyńca
9.22 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza Pł- 
»-2» .  Podg- Prz-

11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.18 „ ,  » - .  » * Podgórza Pł

dti P o d w o ło c z y sk , ma połączenie w Podg. 
Pł. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czurtkowa, l-f. Sącza, a od 1 
lipca do 16 września aż do Orłowa) , w Rze­
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro­
sławiu du Rawy Ruskiej i Sokala, w Przemyślu 
do Chyrowa i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, 
Ławoeznego i Suezawy, w Krasnem do Brodów, 
w Podwołoezyskacb do Kijowa i Odes?, w Bor­
kach wielkich do Grzymałowa. 

z e  H sz a n y  d o ln e ] < kursuje od 25 czerwca 
do 30 września, 

d e  T a r n o p o la , ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Blerzanowie do Wie- 

"liczki, w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, 
w Przemyślu Jo Chyrowa, N. Zagórza, Stryja, 
Stanisławowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy 
rm-kiąj, Stryja, Ławoeznego i Czerniowiec.

I d e  H n s ia ty n a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
1 Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sąezn do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tamowa, w Zagór*anacis do Gorlic, w Ja­
śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezo 
Laborez.

do P o d w o ło c z y sk , ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła 1 N. Zagórza, we Lwuwle do Suezawy, 
w Krasncm do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
czyniec, w Borkach wielkich do Grzymałowa

1.08 po poł. poc miesz. 1607 z Krakowa (p.Zw.)J H

! : s ;  :  :  :
1-35 „ prayst.
1.18 po poł. poc miesz. 463 z Krakowa

a , ma
pociągu błyskawicznego i 
dnia i Wrocławia.

tani połączenie do 
osobowego do Wie-

1.31
\  d o  W ie lic z k i

z Podgórza Pł. /  Płaszowie do Oświęcima.
ma połączenie w Pogórzu

2.49 po połud. poc. i osp Nr. 5 z Krakowa

6.15 wieczór poc. ooob. Nr. 17 z Krakowa 
6.25 ,  „ „ „ „ z Podgórza P ł . }

do L w o w a ; ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, JatJa i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do So­
kala, w Przemyśla do Chyrowa, we Lwowie 
do Podwołoczysk i Suerawy. 

d o  T a rn o w a  ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Snehy i Oświęcima, w Tarnowie 
do Nowego Sącza.

7.55 wleci poc. mięt 1631 z Krakowa(p.Zw.)) d o  C h y r o w a  przez Suchą, N. Sąct, N, Zz-
8.10 n n n „ z Zwierzyńca A gorz; ma połączenia w Skawinie Jo Oświęcima,
8.15 „ „ osob. 1016 z Podgórza Pł. [ Kalwaryi do Wadowic, w Stróżach d« Tamowa,
8.21 , « .  n n przyst.J w Zagórzanach do Gorlic- w Jaśle do Rzeozowa.
8.00 wieczór poc. miesz. 468 z Krakowa \  d o  W ie l l c s k f ,  ma w Podgórzu Pł. połącze-
8.11 „ „ „ „ z Podgórza Pł. /  nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima.

}do I c k a n ,  ma połączenie w Przemyśl i do 
Chyrowa . w Ickanach do Buk ir»sztu, Kon­
stancy. dalęj okrętem do Konstantynopola.

dw P o d w o ło o iy s k  1 S u e z a w y  p r z e z
9.00 wieczór poc. posp. Nr.17 z Krakowa
9 08

10.50
1100

z Podgórza Pł.

Przyjazd da Krakowa (względnie Podgórza) i
z P e d w o łe c z y s k , ma połączenia w Tarno­

polu od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie od Bełżca i Snczawy, w t  rzemyślu 
od N. Zagórza, w Rzeszowie oa Jasłu, w Tar­
nowie od Stróż.

4.20 rano pociąg osob 
4.40 „ *

Nr. 12 do Podgórza Pł. 
„ „ „ Krakowa

6.09 rano poc. ooob. 1017 do Podgóna przyot.
„ „ M M II *ł6 14 

6-20 
616

asz.
miesz. 1602 do Zwierzyńca 

„ , do Krakowa (p. Zw,

7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa

7.45 rano pociąg osob. 1016 do Podgórza
T-5fl I n  i  n » n 1 Ja. I

8.33 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza 
8.45 „ .  „ .  „ Krakowa

» r
i

z e  S ta n is ła w o w a  przez Chyrów, N Za 
górz, N. Sącz, Suchą ma połączenie w Taśl«i 
od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró­
żach od Tamowa.

z  K o n s t a n c y  I B u k a r e a c t u  przez Itzka 
n y , Czerniowce, Stanisławów, Lwów ma w 
Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty­
nopola, wp Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowa.

dc S o ch y , ma połączenie w Kalwaryi od 
Wadowic, w -Skawinie od Oświęcima, w Pod- 
górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa.
Pudw iM toczynk 1 S u e z a w y  przez  

ŁiW ćw ma połączenia w j amopolu od Ko- 
pyczyniec, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i Ławoeznego. w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowio od Suchy.

10.S2 p. poł. poc. osob. 1033 de Podgórza przyst. 
10.40 „ „ „ Płasz.
10.45 n ,  mirsz. 1606 „ Zwierzyńca 
11.01 n „ „ b » Kraków* (p. Zw.)
10.59 >1um poe. niesz. Nr. 462 do Podgórza Pł. 
11.16 „ n „ „ Krakowi

z O A w ięcim a.

> i  W ie lic z k i ma poręczenie w Podgórzu-Pł.
)  od Oświęcima.

■ P o d w o ło c z y sk , ma

1.18 po poł. poc. oiob. Nt. 14 do Podgórza Pł. 
1.30 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa.

2*24 po poł. poc. Dosp. Nr. 6 do Krakowa

419 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyzt. 
4-26 _ , Fłasz.
LI I „ ,  m isz. 1634 Zwierzyńca
4-47 n „ n „ „ Krakowa (p. Zw.)

6.08 wieczór poc. osob. Nr 16 do Podgórza Pł. 
6.20 b „ .  ■ b .  Krakowa

zenie w Tamc
pola od Halicza, w Pńeuyuiu ód Mezo Laborc:, 
w Jaroetawiu od Sokala, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od lwswadLwa i Nadbrzezia, w 
Tamc it od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie­
rzanowie ud Wieliczki.

SC I i v d <  ma połączenie w- Lwowie od Pod- 
wołoczysk, Suezawy, Stryja, . anowa i Bełżca, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar­
nowie od Orłowa i Mszany dolnej.

z  H n s ia t j n a  przez Stryj, N Zagórz, N. bącz, 
Suchą; ma połączeń e : w J. .e od Rzeszowa, 
w Zagóizanach od Gorlic, w Stróżach od Tar­
nowa, w Nowym Sączu od Orłowa, w Kalwa­
ryi od Wadowic.

z T a r n o p o la , ma połączenie: w Krasnem 
z Brodów; we Lwowie od Suezawy Lawocn- 
nego, Rawy ruskiej i Janowa; w PTzenyśh- 
o< Zagorzt. w Tarnowie od N. Zagórza, J»*» 
Stróż od (*/, do15/, też z Orłowa), w Poigór*® 
Płaszowie ja  Snohy.

('19 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza P ł/
6-50 „ B n r B Krakowa ,

7.26 wiecz. poc. osob. Nr 101 do Podgórza Pł. \
7.40 „ „ Nr. 24 do Krakowa /

z W ie lic z k i.

z e  M szan} d o ln e j
do 30 września.

kursuje od d. 1 Upct

w nocy poc osob. Nr. 11 z Krakowa
z Podgórza Pł.

L w ów , ma połączenie w Rzeszowie do Ja­
sła i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, w Kra 
snem do Brodów, w Tamopjlu do Halicza, w 
Podwołoczyskach do Odesy i Kijowa, 

d o  P o d w o ło c z y sk , ma połączenia w Bie­
rzanowie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i Nowego- 
Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa. Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Suezawy, Stryja, 
Skolego, Janowa, Bełżca ; w Krasnem do Bro­
dów, w Tarnopolu do Kopyezyniec i Halicza, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa

z O tw lą c lm a  ma połączeni) w Oświ?clB lu 
, od pociągu pospiesznego z Wiednia , w 8ka- 

■J winie od kalwaryi, Wadowic i Białej-

9.91
9.18

w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
„ „ „ Krakowa

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 c n t . ,  . . . . . .  .
u konduktorów przy puciągach, jakotei w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w kręgam i Krzyżanowskiego, w cukierń. Maurizio,

Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera.

9*14 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza i 
9-20 ,  „ „ Płasz.
925 . „ miesz. 1604 „ Zwierzyn ca
9 40 .  „ „Krakowa (p. Zw.]

a  P t d w o ł s o z / n l . ma połączeni*: w Bor­
kach Wielkich od Grzyui*łow% w Tarnopolu 
od Kopyezyniec, w Krasnem - J  Pr '’'ów, we 
Lwowie od Suezawy, Skolego i Ja"'1 ’ Pmo-
myślu od Chyrozra, w Jarooław. - ,or _*• 
w Rzeszowie od Juołi w Dębicy od Rozwadr' 

I wa i Nadbrzezia, w Taruow.a od Orłowa i Jaot.1
J w Podgórzu od Kalwaryi, M rowie i OświęoiA

a z mapą Ralicyi po JO cnt. we wszystkich sUcyach c. k. kolei paÓŁtwow^J—  . . . . . . .  w  jj^WU

Z Drukarni Zwiąiktwej w Krakowi* Papier z fabryki Braci Fija2kowskioh w Bielsku. Bzadoa diukami A. Szyj»wiki-


